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Ol 1 dennie o godzinie 8 V# rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
•wii;tacb.

f  .  u «:
w K r a k o w i e  miesięczna 1 złr. 8 0  kr. kwartalna 4  złr.
w k ra ju  kwartalna ruzem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w księgami J ó z e f a  C zecha przy Głównym Rynku N. 453.
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

P r * y j m u j ą  s l «
o g ł o s z e n i a , k o z p r a w t, o d b z w y  wszelkiego rodzaju-
don ies ien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp
uw iadom ien ia  tyczące się sprzedały, kupna, dziertaw  itp.

« •  s p l . l ,
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
3 r̂' * dopłatą po 10 kraj carów za kałdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
ritt)t ankotBanent t̂rzyjmu/ą tif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 1 o groszy.

20 listopada.
Czytamy w Gazecie Lwowskiej pod dat$ 

15go listopada.
Z ostatniej podróży Jego Cesansewicaowslućj 

Mości Arcyksięcia Karola Ludwika, którą z J e­
go Excellency^ panem Namiestnikiem hr. Golu- 
chowskim na Podole odbyw ał, otrzymaliśmy 
bliższe doniesienia, i pospieszamy z doniesie­
niem czując się do obowiązku podawać do wia­
doma ści wszystko to , co publiczność najmocniej 
(bchodzi. Obywatel kraju naszegi przejęty 
wdzięcznością dla Monarchy, iż raczył dostoj­
nemu Bratu Swemu dozwolić pobytu w Gaficyi, 
a oraz zajęcia się rozpoznawaniem toku spraw, 
stosunków i bliższych właściwości tej ziemi, 
pochwy tuje z gorliwością każdą sposobność, 
sto rąby djw ieść mógł jak wysoce ceni zaufanie 
Jego c. k. Apost. Mości w nim położone i ile 
w tem zaszczytu dla kraju upatruje, gdy Jego 
Cesarzewiczowska M ść zbliżyć się i zw ażyć  
pragnie te związki i ergana państw a, które mi 
mieszkaniec kraju złączony jest z osobą Mo­
narchy swego. Dlatego zbiera się i wyprzedza 
w te miejsca którędy podróż odbywa, pospie­
sza z powitaniem Jego Arcyksiążęcej Mości, 
gdzie zamierzył czas pewny zabawić i zgroma- 
uza się w miastach obw odow y,h, ażeby sk ła ­
dając uszanowanie Swoje Osobie J eg o , okazał 
oraz, że jednomyślnie z Władzami w ysław ić  
pragnie łaskę okazaną odwiedzinami swemi. Już 
w daw niejszy^ podróżach Jego Cesarzewiczow- 
skiej Mości w Żółkiewskie , Samborskie i Stryj- 
skie wynurzyli się z tem obywatele i okazali 
szczerą przychylność swoją; nie podaliśmy bliż­
szej o tem wiadomości, iż szczegółowego do­
niesienia nie mamy jeszcze. W podroży zas 
ostatniej,’ którą Jego Cesarzewiczowska Mość 
dnia 8go b. m. z Jego Excelieneyą panem 
Namiestnikiem na Podole przedsięw ziął, zebrali 
się obywatele ziemscy najprzód w Brzeżanach, 
i łącznie z W ładzami miejscowemi, przy za­
grodzeniu publiczności i uszykowanej załodze 
Witali przybycie Jego , a JW . hr. Stanisław  Po­
tocki otrzymał zaszczyt podejmowania Jego Ce- 
sarzewiczowskiej Mości w domu swoim w Ba­
ju— willi sąsiedniej Brzeżancm, znanej z piękno­
ści okolicy i parku, który o tej porze, acz mógł 
tracić urok przyrod , za to ośaiellem e ogrodu, 
muzyka i wylanie gospodarza r.a posługi, prze­
mawiały tą gościnnością z jaką wszyscy oby­
watele tego obwodu pragnęli uczcić osobę do­
stojnego G ści*. Wielu z ni h, a mianowicie hr. 
Krasiński P,otr, hr. Wudaicki Kazimierz, W W . 
Jakubowicz, Tyszkowsbi mieli zaszczyt przed­
stawić się i z ło ży ć  swole uszanowanie i z woli 
Jego Arcyksiążęcej Mości być u stołu z około 
2 0  osób, który hr. Pot cki na cześć przybycia 
wyprawiał. Dzień poświęcił Jego Cesarzewi­
czowska M (ść przejrzeniu i rozpoznaniu w łudzi
urzędów miejscowych. Po w słuchaniu mszy ś w., 
którą k°. proboszcz Teper w kości-le parafial­
nym tac . odprawiał, rozpoczął najprzód prze­
gląd finansowej a ministra yi kamery obwodo­
wej, potem u dtł się do szk ł  gimnazyalnych, 
a dla osądzania snosob • nauki i korzyści z niej, 
słuchać r czy ł wykładu nauczycieli i wypyty­
wać rozkazał uczniów z przedmiotów w ykła­
danych w klasie. Po zlustrowaniu załogi i ba- 
teryi artyleryi pod dowództwem FML. baron* 
Lederera, rozpoczął się przegląd obwodowego 
urzędu politycznego w szczegółach najdrobniej­
szych i z tą znajomością rzeczy, jaką dopatrzyć 
miał snoaobność w stolicy, gdzie pod rządem 
Jego Excellencyi pan* Namiestnika czynności 
wszystkich w ładz się koncentrują. Dopiero o 
pół do szóstej ukończyło się przejrzenie orga­
nów rząd&wyc >̂ id fff” Cesarzewiczowska Mość 
móeł wracać do Raju i zaszczycić obywatelstw  
obwodowe p rzyi^ em  uczty którą hr. Potocki 
przygotował. Z zapewnieniem wdeięcznosci • 
najszczerszej Pr*yf^  "°v8Cj  “ ‘̂ k a ń c ó w  opu­
śc ił Arcyksiąże y p . 1 b- udając

m

worowscy, W W . Erazm Korytówski, Zurakow- 
ski, Garapich, W itkowski, Winnicki; załoga  
miasta pod dowództwem FML. Teimera, w szy­
stkie urzęda i cała ludność. Jego Cesarzewi­
czowska Mość nazajutrz po wysłuchaniu mszy 
św . zw iedził gmach pubhczny przy kościele, 
zrobił przegląd za ło g i, odwiedził gimnazyum 
zaszczytnie prowadzone p d dyrekcyą p Pro­

się uraiwic wszeiaie .
brotu handlowego w swoim
Usilnościom ich zawdzięczać b j ^ o k o h c a  i e
droga ta podczas słoty hrZ®p* ^ „ wiczoJ 8L® 
wyszutrowaną zostanie. J e g o  Cesarzew c ska 
Mość zastał w Tarnopolu rówcą j ft* '
ianach r a d o ś ć  w mieszkańcach 'JZ  
nurzenia dostojnej Osobie Jego całej jL.,ł„ 
czliwości i wdzięczności za łaskaw e przyt>y“ e- 
Na czele obywatelstwa w t*li Jego Mość Ar- 
cyksięcia hrabiowie Włodzimierz i Wiktor B a-

kopczyca, przesłuchał nauk i p o s tę p k u  uczniów, 
przyjął hymny weselne w Bóżnicy i zw iedziłpa K J J  jŁJ* i i j u i u t  n v o v i u v  ww a su c iu iv j  » » ------- —

bibliotekę i szkołę żydowską założoną B* sta­
raniem zasłużonego u gminy tamtejszej p D“'  
la; którego troskliwości zawdzięczają mien 
ce Izraelici, że chłopców i dziewczęta swoje 
mogą sposobić do nauki i rzem iosł, czego też 
dowody z wyrobów sw oich , jsk i postępków 
z nauk z łożyć mieli sposobność przed Jego Ce- 
sarzewiczowską Mością. Dzień cały zeszedł na 
iustracyi i przejrzeniu urzędów, i z kolei c. k. 
urząd finansowy, jak i polityczny obwodowy 
miał zaszczyt podać ArCyksięciu pod rozpozna­
nie i sąd ca ły  swój skład i swoje czynne ści. 
O pół do szóstej raczył Arcyksiąże zaprosić do 
swego stołu dwadzieścia osób » obywateli i 
znakomitości miejscowych, a nazajutrz jadąc do 
Złoczow a w stąpił do JaryczowieC zwiedz ć iła -  
veną w naszym kraju stadarnię hr. Juliusza 
Dzieduszyckiego, sław ną z zawodu koni arab­
skich, które pan Juliusz sam z Arabii lat temu 
dziesięć sprowadził. Trzy godzin przepędził 
A rcy.siąże na opatrywaniu pięknego zakładu, 
poczem wjeżdżając do Z łoczow a, dziękował 
licznie na jego przyjęcie zgromadzonym obywa­
telom, między któremi byli hrabowie: Bawo- 
rowski W acław , Ożarowski, Łoś Justyn, W W . 
Julian Malczewski, Poten, Augustynowicz Bo­
lesław  Prószyński, Treter, Baroni. Jenerał-m a- 
jor Kusevich przyjmował na czele w ojska, a 
ludność za przewodnictwem w łauz swoich r p. 
starosty Grubenthal, w itała Jego Aicyksiążęcą  
Mość z równym jżk Wszędzie zapałem. Jego 
Mość Arcyksiążę po ukończonych lustracjach 
raczył o pói do szóstej zaprosić do stołu sw e­
g o  %£ o só b , i po  o b ie d z ie  te g o ż  jeszcze sa m e g o  
dnia n o c ą  w y je c h a ł  z p o w ro te m  do L w ow a, 
gdzie w pomyślnem zdrowiu stanął d . 1 3 g o b. 
m. zrbOH. _______________
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W ie d e ń  18 listopada, 
có Sytuacja polityczna w gruacie ta suma ciągle, 

lec* pilna badacza bezstronnego okó już dostrzega 
tu i owdzie pewne choć małe dotąd oznaki, że nad 
jćj zmianą więcćj może jesacze pracuje dyplomacya, 
niż stojące pód bronią tak w Krymie, jak nad Du­
najem zastępy. Koresp. Pruska bardzo słusznie 
wykazała przed kilku d nami warunkową tylko wa­
gą, którą rozstrzygniecie losu Sebastopola będzie 
uiiało na dalsze wypadki. Polityka tutejszego gabi­
netu przynajmniej (a od niój zależy wiele), pozo­
stanie, prawie z pewnością twierdzić można, na tej 
samej, na jakiój dotąd była drodze. Jeżeli Sebasto­
pol upadnie, Anglia i Francya wystarczą same do 
dalszych operacyj; jeźli się oprze, operacye te będą 
miały ten sam cel i charakter co teraz, a następnie 
uwolnią Austryą i Niemcyod wystąpienia czynnego. 
Polityka Austryi i Niemieo dążyła od początku woj­
ny i dąży dotychczas do utrzymania pokoju w Eu­
ropie i do zaspokojenia interesów niemieckich i nu~ 
stryackich na Wschodzie, z  o d d a l e n i e m  już toczące 
się walki, o ile można od granic cesarstwa. Połą­
czenie się Niemiło z Austryą w głównój stronie tej 
poi tyki, w stroire odpornój, nada wyiój wskazanej 
dążności więrćj siły, lecz niczmieni jój charakteru. 
Nacisk tój siły da się uczuć podług okoliczności, 
raz więcój w Petersburgu, drugi raz w Paryżu i 
Londynie— cel pozostanie j^den i ten ssm. A że 
Austryą, j słusznie, widzi w ścisłym związku * tym 
celem inłeresa całej lądówój Europy, mniema prze o, 

P^ędrój lub później zbliżą się do jćj m'080 uże00 F sąrei tub pozmej zbużą się do jej »p«'v 
widzenia Ruaya i Francya, jako dwa przeważne tyc» 
interesów bieguny. Są to myśli, przyznaję si#» *,_ 
mne i suche, ale tóź polityka nie jest romansem. 
Wszakże niewątpię, że znajdą się tacy co w pr*y- 
jęciu grzecznćm jeńców francuskich prze* Cesarza 
Wszech Rosyi, co w ocenianiu skromnćm i 
dnem polityki francuskićj prze* dsienniki peters- 
bugskie, co w widocznych nawet na placu bitwy o- 
znakach dobrćj chęci dla Francuzów, widzieć ze­
chcą tylko romans, lub drobne nic nieznaczące zda­
rzenia.

Z Krymu do 9go b. m. nic nowego i ważnego.
Baron Boufquenay otrzymał długi list od lorda 

Baglan o b twie z 5g“. Bitwa trwała przeszło 12 
godzin. Strata Anglików przechodzi 2000 w zabi­
tych i rannych.

x n . ,, v B e r l i n  14 listopada.
i  Dzienniki tutejsze zamieszczają jeszcze jeden

ważny akt dyplomatyczny odnoszący się do najno­
wszych konlerencyj państw niemieckich w sprawie 
wschodniej. Jest tu ewentualna instrukeya, wygoto­
wana przez gabinet austryacki dla cesarskiego po- 
sła-prezydenta w Bundestagu, a dołączona do depe­
szy tegoż gabinetu do hr. Esterhazego w Berlinie 
Z d. 23go z. m. s tem nadmienieniem, że Austryą nic 
zrobi z aiej wprzód użytku, dopóki gabinet pruski 
nie da o osnowie jćj swojćj opinii. Wiadomo, ie  
konferencje państw niemieckich wzięły tymczasem 
pomyślny obrót. Za wciągnie liam do rady pośredni­
ctwa bawarskiego nastąpiło pomiędzy iuteresentami 
dość szczegółowe porozumienie się. Iustrukcya więc, 
o którćj mowa, ma jeszcze tylko historyczne zna­
czenie, malując stan, w jakim się w chwili jćj daty 
polityka Austryi w stosunku do Prus i do pańltw 
Związku niemieckiego znajdowała. Stan ten jest już 
jednakże skądinąd dostatecznie wiadomym. Tem 
muićj uważam ca potrzebę, czynić rozbiór rzeczo­
nej instrukoyi, która w pierwotnćj swój osnowie nie 
będzie zapewne miała żadnego zastósowania. Wnio- 
sa i, któreby Austryą uznała za potrzebę wnieść do 
Bundestagu, byłyby zapewne równobr/miące z temi, 
które podadzą Prusy. Część dawniejszych Wątpliwo­
ści została w osobnych konferencyach usunięta. Dziś 
nie chodzi już tylS o osnowę wniosków, ile o Chwi­
lę obrad nad niemi. Chwila zaś ta zależy od nowych 
widoków, które przedstawia ożywiona ha nowo na­
dzieja zbliżenia się Rosyi do państw niemieckich; 
widoki zaś te znów zależą w wielkiej części od lo­
su rozstrzygającego bój pod Sebastopolem. W cie- 
sniej nie usłyszymy podobno o żadnym stanowczym 
kroku w polityce państw niemieckich* Polemika pra­
sy zachodniej nie zdoła wpłynąć na jej zmianę. Dy­
plomacya wyozerpnęła rady i środki. Opinia nawet 
publiczna zatrzymała sąd swój, patrząc na krwawy 
a zawsze jeszcze wątpliwy plac bo/u. Trzeba się za­
stosować do tego i czekać. Mało też można przy­
wiązywać znkczenia do £łosu organów rządowych, 
starających się obudzi w publiczności wiarę w bli­
skie załatwienie spraw j  wschodniej w drodze ukła­
dów. Podstawę tegó zapatrywania się skreśliłem 
w przeszłym liście. K reu zze itu n g  nie dzieli tego 
zdania, i mniema, ie  lubo cesarz rosyjski po wy­
parciu sprzym ierzeńców  Turcyi z Krymu skfodnym - 
oy był do wdaoia się w układy, to państwa zacho­
dnie w takim rasie nie przystałyby na nie. Organ 
ten radzi Prusom, Aby wtedy, gdy jlaństwa zacho­
dnie będą niezawodnie Ićm silniej dóinagały się od 
nuh stanowczej polityki, nie zdradziły niesem wa- 
chauia się swego, lecz stanęły, jeśli tego będzie 
toirzeba, z bronią w ręku ku obronie swej neu­
tralności. Rada ta tak brzmi, jakgdyby Prusy wża- 

nym już stosunku ani do Austryi ani do Niemiec 
ple z°*tawały. Duńskie dzienniki wspominają, że 

rusy starają się obecnie zawrzeć traktat neutral- 
' ,CI zPsnią, Szweoyą i Holandyą. Jest to bardzo 

Podejrzana wiadomość w chwili, w którćj się Prusy
a“ ściśle z Austryą kojarzą. Tu nic o tem nie 

w,edią.
Zawczorajsza i wczorajsza poczta wiedeńska nie 

"^desźła, podobno z powodu spadłych Śniegów. 
'■'Zasu nie mamy od dwóch dni. Takież opóźnienie 
P°ozt zachodnich. Wiadomości więc politycznych 
oardao mało. Ciekawość wielką obudzą misya lorda 
“clmerstona do Paryża, podjęta zapewne nie w spra­
wić Soulego, która, jak słusznie powiedziano, wpa­
dła do wody. Niepokoją także ogromne przygoto­
wania, które Anglia i Francya robię do dalszego 
!>o derenia wojny. Jeśt to najlepszą miarą prawdo­
podobieństwa widoków pokoju, któremi się tutejsze 
wyższe sfery zajmują. Tymczasem przygotowania do 
wystiwy paryskiej idą swoją drogą. Prusy wyzna­
czyły już komisyą, która jest upoweżnioua znosić 
się we wszystkiem z dyrekcyą francuską. Spodzie­
wano się, że do komisyi tćj zgłaszać się będą wy­
stawiający z całego związku celnego, i że tenże re 
prezentowany będzie na wystawie jako całość. Ina 
ozój się śtało. Każde państwo i państewko niemie­
ckie, chce być osobno reprezentowane. Podnoszą si* 
Kłosy ubolewania nad tą niejediiością. Komisya pru­
ska będzie się zatem Zajmowała tylko interesami 
Wystawiających pruskich.

W konferenoyi monetarnój obradującćj w Wie­
dniu reprezentowane tylko są Auitrya, Prusy, Ba- 
'Vfirya i Frankfurt. Tak bowiem zastrzegł traktat 
handlowy prusko-austryacki artykułem (9 tym a to 
**c*ególoie z tego powodu, że system monetarny 
*8tniejący w wspomnianych państwach wyczerpuje 
Właściwie różnice zaohodzące w kursie pieniędzy 
^ Niemczech. Nadmorskie tylko miasta północne 
'naczój jeszcze liczą, ale właśnie nienaleią do 
Związku celnego. Z konferencyj tógorooznyćh nie 
wypłynie zapewne żaden stanowczy rezultat. Wo­
jenny stan Europy niedozwala zaprowadzać obecnie 
reform w systemie monetarnym Niemiec. Będą to za- 
w**e korzystne prace przygotowawcze

«-2 I.a A via v. nAwni

w tym

królowi do potwierdzenia, powołano już także gło­
wy domów niegdy bezpośredni stan w Rie ;zy sta­
nowiących. Będą to panowie dziedziczni. Książęta 
krwi królewskiej nie będą powełani, bo oni uważani 
są jako panowie z urodzenia, będą więc tylko o ze­
braniu się Izby uwiadomieni.

Dwór przeprowadził się na dalszy ciąg miesiąca
r ^ ur^a- Książe Pruski objął już guber-

< i„„.W° w M°(?uncyi. Spodziewany on tu jest wraz
* kńainZmhm a \  J01??'*08 na ślub księcia Karola z księżniczkę Anhalt-Dessau

Mróz zwolniał, dziś bardzo pięknie.

, , ..i 15 listopada.
Nie odebraliśmy jeszcze szczegółowego opisu bi­

twy z dnia 5go t. m., ale depesze telegraficzne zga­
dzają się, że bitwa ta chociaż dotkliwa, b y ła  ko­
rzystną dla aliantów. Odniesione zwycięstwo osła­
biło armią sprzymierzoną; jenerał Canrobeit mitl 
się domagać z naleganiem przysłania mu posiłków. 
Posiłki zostały posłane. Co do bitwy z dnia 25go, 
ta chociaż bohaterska, była prawie przegrrną. Z.’e 
zrozumienie rozkazu przyprawiło jazdę angielską o 
stratę 400 ludzi. Szarża jazdy była niesłychanie pię­
kną , leci niepotrzebną. C’est magnifigue, powie­
dział 6 nićj jenerał Bosquet, mais ce n'est pas 
Inf guerre. Straty poniesione dnia 25 jo okriły no­
wą żałobą arystokracyą angielską, którćj synowie 
służą zwykle w jeździe. Gabinet angielski postano­
wił nie posyłać nadal jazdy do Krymu, jako zbyt 
kosztownej i mało użytecznej. Zapewnie Sebastopol 
nie będzie wzięty aż po odebraniu posiłków. Dzi­
siejszy Monitor zawiadamia, że z powodu przer­
wania linii telegra icznćj w Siedmiogrodzie, nowiny
z Krymu będą nas dochodzić przez niejaki czas tro­
chę późniój. J

Times jest od niejakiego ozasu ciekawy. Widząo 
że wzięcie Sebastopola napotyka trudności, ziyma 
się on i powstaje na wszystkich. Oskarża on ofice­
rów angielskich, że okazali się niechętnemi wypra­
wie krymskiej; łaje rząd, że nie posyła całego woj­
ską; uderza na ociąganie się Austryi itd. Z drugićj 
strony, Z tytułu że sprzedaje najwięcćj egzemplarzy 
swego dziennika, domaga się od ministra wojny a-
i  K rnu  r h r L  .k/onHlniko«'flł odbierane depesze z Krymu. Chronicie mu odpowiedział, wyrzucaiao 
dążenie do monopolu i charakteryzując jego poli v- 
kę w wyrazach jakich tylko u iy w a s i, w Anlm  
Times ma teraz sposobność przekonać się że od 
at Mow bronił złój sprawy, że nie Pr.?oiW  p2  
litykt rosyjskićj, i ie  w interesie Anglii i cywiliza­
cji, należało zdawna zbierać wszystkie siły przeciw 
Rosyi. Zachód przypłaci ciężko swój błąd, poniesie 
dotkliwe straty, ale Sebastopol będzie i musi być 
wzięty. Anglia i Francya zakupują z kolei na po­
trzeby wojny wszystkie parowce idące z Hawru, 
Southampton i Liwerpoolu do Stanów Zjednoczonych. 
Ostatecznie kupno mniój ich kosztuje niż najem. 
Gdyby rząd angielski był kupił z poezstku parowiec 
H im alaya, byłby oszczędził z milion fr. Francya 
robi wydatki wojenne daleko regularniej i oszczę- 
dnićj. W tych dniach pos ała ona znaczny oddział 
saperów i kanonierów wałowych. W Rzymie trzyma 
tylko 10,000 wojska, resztę posłała do Krymu. 
W obozie Sodhonay znajduje się już 12,000 pie­
choty. Pićchota ta będzie obozować w barakach kom- 
panicznych pokrytych oynkiem. Mąłć baraki obozu 
hulońikiego pokryte Słomą, okazały się niewygo-

Ukazała się broszurka pod tytułem: Destruction 
totale de la Russie eh i $64  et rappel des Juifs 
en 1860 , par Rabi 1’Anti- R u s s . j J Z  pismJ 
w rodzaju broszur biblijnych, ogłaszanych często 
w Anglii. Autor opiera się na przepowiedniach św. 
Jana, Daniela, Ezechiela itd.

P a r y ż  15 listopada.
Cesarz nie pojedzie na polowanie do C om piegne, 

ale jeżeli otrzyma wiadomość o wzięciu Sebastopo­
la, pojedzie do Fontainebleau. Służba myśliwska już 
się do tego miasta udała. Baron Seebach rezydent 
saski, wrócił z Drezna do Paryża. Miał on posłu ­
chanie u Cesarza. Rządy franouzkie i angielskie 
mają ganić artykuł Tim esa, obróoony przeciw Au­
stryi; Austryi nie miała wcale' W8tr*ymyWa<5 Omera 
paszy od m anew ru na Bessarabią. W iadom ości ze 
Szweoyi są dwojakiego rodzaju: naród ma być do-
i. ...»/.anh nnv. ale dwór uubrze usposobiony, ale dwór k i ™  “ W

mają wyjść ntUr? RosJI-
dotyczące hr. Teodora R o^ ton S * ko^ pODde" ^  
podpalił Moskwę. Bvi  . topczyna, który r. 181-
pu i nieprjsyjeźnj do F, c*,0™ k * ćowci-
1817, mówił *e i  rancyu B«d)Jc w Pary*U KT U dli- ks To ll tr «ncya posiadała tylko trzech lu-
loEtnnń* !?^an(,8, ks. d’Otranto i aktora Potier.

e Koraysi'"0    . . . _ «*iupczyn dla wyśmiania autorów pamiętników, na-
•i« "»'■"> ^ ‘r X “l  K -  f i '  PT ł ,nikiV ‘frn miesiącu d. 30 t. m. Opróos wyborów ttndy tach , w których kładsie na swym grobie napis na-

datów do pierwszej t*by, którzy prezentowani będą | stępujący:
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lęi on a pose
Pour re reposer
Avtc une nine blasóa
Un coeur epuiłó
Et un corps usó
Un vieux diable trepassó
Modmn-s et messieurs passex.

Ós kon»re* dyplomUów Stanów Zjedooozonych 
k ó .y  odbył się w Ostendz e, redukuje się do rze- 
csy podrzędrój. Nie miał on na celu z ab o ru  uby, 
leos ohkry^ na prezydenta p. Buohaniu. ambasado­
ra w Li (dynie. P. D idl*y Minn, p dyekre ara Stan i 
w Wasbingto de, nie * ia id )W ał się na kongresie. 
P r e z y d e n t  Pmne zapowiadając wielkie zamiary a nie 
doionywajnc ich, obróć,l na siebie t ak  whigów j ak 
demokratów. I Izie teraz, ety P* ,u? an“u pop>era_ 
ny przez pp. Soule . M .son opu.n  politykę pana 
Pierce, cry przeciwnie * n®,*? e"9rg'« H P a t iem *
A lilia i Francya nie d p a ł a j ą  S a-.om Z,edaoczo- 
nyin mi-sisć s.ę d .  poMyki c u ro p e ^ ć ]  . warują 
sobie pra »o m e««nia się d . p lityki Stanów Zje- 
dnoczonycb, z tyiułu kolonii kló.e w Anaryce po­
siadają. .

YVc mraj spadł śnieg w Parylu. Było to nieza- 
pamięlene zdarzenie. Dmg 46 życia me ustaje. Po 
wielk cb miastach zakładają się towarzvstwa dostar­
czają e ludowi obudów po cen e taaiój i bez szu- 
kinm zysku. Szcz śoiem, ie  lud ma pracy poddo- 
statkiem. Na wtj ie traci naiwięcój klassa średnia. 
Codzień przemysł przych >dti d> więk<zój centrali­
zacji. P. Milliot, zbogaoony wspólnik Miresa, za­
kłada towarzystwo mające na celu kupowanie, ro­
z rzu tn ie  i bud wanie domów w Paryżu. Ms on 
być echem woli Cesarza, który pragnie przebudo­
wać Paryż prawie w p dowie. Od bram nowego i 
starego Luwru mają być przeprowadzone szerokie 
ule*, w rzyciach brudnych i ścieśnionych Paryża. 
P. Mili ot dokona zapewnie tego, czego fundusze 
missta dokonsć nie mogą.—P. de Morny zottił  mia- 
nowauy prezesem Ci la prawodawczego. Zapewnie 
laby zostaną zwilane zaraz po wz;ęoiu Seba-topola, 
dli uchwalania pożyczki 400 czy 600 milionów.

W iedeń  i 8  listopada. Koresp. Austr. pisnę: 
„ J  trz* jazy dzień jako dzień im eain Je j  C. Mci 
g  tuje wszystkim d .brym  Austryakom radosne 
święto. Dzień ten nastręcza wszystkim lud un 
tego państwa wzniosłą sposobność podnoszenia 
pobożnych modłów swoich do wiecznego Daw­
cy wszystkiego dobrego, aby spełniło  się ra -  
d >śne oczekiwanie, przez co przedewszystkiem 
domowe szczęście najwyższej pary panującej 
powiększy się, zarazem zzś i państwu przed­
s taw i się nowa rękojmia, iż s i ła  i łagodność ,  
mądrość i uroda, świecące u szczytu tronu o- 
dziedoiczonemi zostaną przez p rzyszłe  poknle- 
U e. Nie potrzfb* z  »pe wniać, i e  u c z u c ia  te milio- 
n mi serc wiernie m y ś lą c y c h  p i d d a n y c h  nabo­
żnie poruszać będą; wdzięczna A astrya  p rze­
nosi także pełnię miłości i czci jakśemi pa ła  
ku swojem u M onarsze z  zachw yceniem  na N. 
Panię która mu życie zdobi i dopomaga mile 
mu znosić ciężkie brzemię trosk panującego.*^

— Rząd badeński zamierza podobno urządzić 
konsulaty handlowe w Wiedniu, Pradze, Medyo- 
lanie i B a d a c h ,  i w tym  celu poselstwo badeń- 
skie w Wiedniu otrzymało wezwanie do przed­
stawienia stosownych na te u r^ ę ly  kandydatów.

— Poddany austryacki Abraham Popowicz 
kupiec w Jeniszer w prowincyi tureckiej Ko- 
n>ah uwięziony został,  jak  pisze Gazeta Wie­
deńska, bez żadnego powodu w grudniu r. «• 
pociągnięty przed radę municypalną i wymuszo­
no na nim 3 0 , 0 0 0  piastrów. C . k . In ternu .cya-  
tura w Konstantynopolu zaniosła w  skutku te ­
go skargę i domagała się zadosyć uczynienia 
dla poszkodowanego, na co też Porta *' 
ł» ,  trzech urzędników z ło ży ł*  z urzędu *ke- 
y»ła tvch co sie d o p u ś c i l i  nadużycia na z a p ła ­
cenie p o s z k o d o w a n e m u  3 3  0 0 1 )  piastró w i z wrót 
kosztów w summie 1 3 ,2 5 0  piastrow. Ukaranie 
winnych wielkie spraw iło  wrażenie.

_  Ministeryum skarbu ogłasza  na dniu 15 
listopada, że w końcu października było w  o- 
biegu paoierów zdawkowych nielosowanych 
( węgierskich} za 7 ,6 7 9 ,5 3 8  z łr .

— Choler* w Wiedniu cafkiem ustaje; kilka 
do kilkunastu chorych dzienn e umiera jeszcze, 
no kilkadziesiąt osób jeszcze zapada na tą  eho 
robę. lecz w ogóle s trac iła  ona me tylko na 
n ac iąg ło śc l ,  ale i na mocy. P a d  opieką lekar­
ską zostaje jeszcze kilkaset osob tę chorobą 
dotkniętych. W  ogóle śmiertelność me by ła  tak 
znaczna ja k  w wielu innych miastach zagrani­
cą i umarło w c ią g u  terazlie jszego grasowania 
Chul>rv około r ó ł t  ratvsiąca osób.

—■ Gazeta Wiedeńska o g ła sza ,  iż feldmar- 
szałek hr. Radecki zap ad ł  by ł na biegunkę i 
chiroba jeg,  wzniecała  czas jakiś obawę, lecz 
w ed ług  najświeższych depesz telegraficznych 
z Werony niebezpieczeństwo przeminęło i cho- 
rob* ®*“ *^aloiaj«Cy w z ię ła  obrót.

—- Dyrekcyą towarzystwa kolei żelaznej w ie- 
deńsko-raabskjćj ogłasza, iż na walnem zeb ra ­
niu swojern w aałatw ieniu  propozycyi to­
w arzy s tw *  tran ' uakiego, które uk łada się z C. 
k. rząd*5® .0 ,oa / Cle skarbowych, posta 
nowiono od9t3 91® P ie n io n e m u  towarzystwu 
fr*nruakiem« Pr*y /  J...J wszystką własność 
kolei i * " * . *  n » l e i , c ,  do
niei fabryka ®. z ł 8tkiemi prawami i

-w*-- wi-S;

6 /4 5 0 ,0 0 0  z łr .  w  papierach bankowych, lub 
w to miejsce w ydało  2 5 ,0 0 0  nowych akcyj 
swoich po 5 0 0  franków każda, z obowiązkiem 
płacenia od nich w srebrze po 5 n/o* W ykona­
nie tej uchw ały  i uiszczenie połowy należyto- 
ści albo w banknotach albo w nowych akcyach 
nastąpić ma w miesiąc po potwierdzeniu tej 
sprzedaży przez c. k. rząd.

— Wien. Gesch. Ber. przedstawia niedogodność 
znaczków stęplowych na weksla h i opowiada, 
że na giełdzie wiedeńskiej prezentowano we­
ksel, od którego odpadł znaczek , a tern samem 
większa część podpisu w ystawiucza i akcep- 
tant*. Kiedy przeto znaczek przypadkowo od- 
kleić się m iże, dla czegóż nie mógł by być u- 
myślois oderwanym albo zastąpiony innym zna­
czkiem z innym podpisem. P  semko to targowe 
mniema, ż? w razie zatrzymania znaczków s u ­
płowych do weksli, należ tłoby zmienić obowią­
zek umieszczania na znaczku podpisów. S ło ­
wo w  słowo d a ł ib y  s ę  t i ż  simo zastosować, 
d > wszystkich dokumentu w mających być opa­
trz >nemi w znaczki s tęjlowe, po w i e r z c h u  któ­
rych treść akt i ma być pisaną. Wisdom , 
żc w wielu diknmeotach nic ty k o  wyrażenie 
«Ie wyraz  jeden wielo b tn lzo  znaczy; łatwo 
przeto zdarzyć się m iże, ż* tak znaczący
raz przypadnie w ciągu pisania aktu na zn i-  
czek slęolowy, a nieostrożność lub z ła  wola 
zm enić lub zniszczyć może ważność aktu przez 
s mo oderwanie znaczku, a tem barilzićj pracz 
przylepienie w miejsce onego innego znaczku, 
na którym by umieszczono wyraz brakujący do­
wolnie.

U o s 9 y  a.
Kopia z własnoręcznie napisanego najw yż­

szego rozkazu z dnia 12go ( 2 4 )  paźla icrm ka 
1 8 5 4  roku.

W dowie zmarłego jenerała  adjutant* Korm- 
ło w a ,  poległego przy obronie Sebastopol*, w y- 
ołacać ze skarbu państwa, razem z dziećmi po 
5 0 0 0  r. s r . ,  niezawiśle od pensyi, należnej jej 
od komitetu inwalidów. — Synów przyjąć do 
paziów. . . . .

Bastyon, gdzie on zabity, nazwać jego imienie.m
Zamówić dla niego u Vitali pomnik, który 

wzniesiony być ma na miejscu gdzie poległ.
— Dzienniki petersbnrnkie z dnia 8  listopada 

zam ieszcztją  następujący reskrypt cesarski do 
jenerał-adjutant*, jen e ra ła  piech ty, księcia Wo 
rońcowa Igo , który od kilku tygodni bawi w Dre 
znie:

Książę Michale synu Symeona! Z e  szczerem 
spółczuciem otrzymałem list w a sz ,  w  którym 
donosicie mi, iż  zupełne osłabienie zdrowia w a­
sz e g o  n ie  d o z w a la  w a m  o b ją ć  n a  no w o  p e łn ie ­
nia w a& nych  o b o w ią z k ó w ,  )*k ie  n a  w a i  s p o ­
czyw ały  przed wyjazdem waszym za granicę. 
Z ia ją c  wasze uczucia i b ez w ara n k m e  p (świę­
cenie s ię , jakich tyle razy  czynami waszemi d i -  
iście dowód, przekonany jestem, iż upraszając 
>rzy obecnych okolicznościach ouwolaienie was 
ul wszystkich obowiązków, poddajecie się j e ­
dynie ostatecznej konieczności, dla was bez w ą­
tpienia przykrej, dla mn e zaś te n  bardziej z* 
«miii*ain.i*ńi. iż nozhiwiam sie usłuff waszych

dla mnie
smueającej, iż pozbawiam się usłu 
w czasie, w którym takowe byłyby 
szczególnie użyteczne; obok teg) wszelak^ż u- 
walniając w as  od obowiązków głównodowo­
dzącego oddzielnym korpusem kaukazk m, N a­
miestnika kaukazkiego, oraz noworosyjskiego i 
bessarabskiego jen e ra ł-g u b e rn a to ra ,  mam na­
dzieję , że pobyt w kraju łagodnego klimatu 
wzmocni wasze siły , i że po niejakim wypo­
czynku bęlziecie zaowu w s tan ie  pośw.ęcićdla 
Mnie i d l i  Rosyi owoce waszego doświadcze­
nia i w łaśc iw ą wam szczerą gorliwość. Z  taką 
nadzieją pozostawiając was przy obowiązkach 
M “go jen e ra ł  - adjutanta i cz łonka Rady P a ń ­
stwa, pozwalam wam zostawać za gran cą p ^ e z  
czas do wylecz !n<a s:ę waszego potrzebny. Ż y ­
czę serdecznie, by czyny walecznych wojsk kau- 
kazkich, których s ław a  łączy  was z niemi od 
samego wystąpienia waszego w zawodzie w o­
jennym, nie przestaw ały  was picieszać i po­
wtarzam wam zupełną serdeczną wdzięczność 
moją za waszą walecznością nacechowaną, a 
pół stulecia trw ającą  s łużbę tronowi i ojczyźnie 
Pozostaję ku wam niezmiennie przychylny. Na 
oryginale w łasną  jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano: „Mikołaj** Gatczyno 19go ( 3 1 )  pa­
ździernika 1 8 5 4  r.

—  W  dodatku d o  rozkazu najw yższego  wy­
danego na dniu 24tvm  października ( 4  listo­
pada), wyrażono: „Głównodowodzący oddziel­
nym korpusem kaukazkim, Namiestnik kaukazki 
jenerał-adjutant,  j en e ra ł  piechoty książę W o  
rońcow, uwalnia aię na w łasne  żądanie z po­
wodu słabości zdrowia, od p o m ie n io n y c h  obo­
wiązków, z pozostawieniem pr iy godności j e -  
nerał-adjutanta  i członka Rady Państw a.*

  p .  minister sp raw  wewnętrznych zawia
domił pod datą 1 7  ( 2 9 )  września p- Ministra 
sprawiedliwości, że po wylądowaniu wojsk nie­
przyjacielskich na brzegi Krymu, komunikacya 
północnej części gubsrnii Tauryck ej a Symfe­
ropolem może być przez czas jak i w«tr*ym*ną. 
jak o tern p. mmister wojny zawi*d»mił jene- 
ra ł-ad ju tan ta  B bifcowa l g ) ,  i że w takim raz |e 
Najjaśniejszy Cesarz uznać ra sz y ł  »t°sowae: 
powiały północno g .bernii powyższei poddać 
władzy Chorsońskiego gubernatora wojennego,
nidaw szy  pełniącemu obowiązki N»worosy|skie-
go i Beasarabakiego jenerał-gubernatora, tak co

do pomienionych powiatów, jako i do wscho­
dniej gubernii Chersońskiej, praw a dowodzcy 
korpusu oddzielnego, jakowe już udzielone zo­
stały jenerał-adjutantowi Annenkow co d o  n n -  
wincyi Bess arabskiej, okręgu miejskiego O le ­
skiego i zschodiiej części gubernii Chersońskiej 
na prawym brzegu Bohu.

— Depesza tel >grafic<na donosiła niedawno 
Petersburga o zwycięstwie baroua Nicolai nad 

Szamilem, którego data nie podana. Gazeta 
Krzyiowa  zamieszcza następujący list w  tym 
orzedmiocis, pisany z Petersburga pod dniem 
5 b. m., w  którym także nie masz daty tej b i­
twy. List ten brzmi: Z  Kaukazu również w a­
żne cadesz ły  nowiny. A u ł  na granicy Czeczni 
wszedł z nami niedawno w przyjazna stosunki. 
\ b y  ten z ły  przykład  nie zo»la«ł naśladowców, 
Szamil p rz e ls  ęw z ą ł  ostatniemi czasy w ypra­
wę przeciw tej wsi, której mężnie bronił jeden 
batalion pułku kabardyńskiego, za nim mu nie 
przybył w  pomoc pułkownik adjutant sk rzy d ło ­
wy cesarski baron Nicolai, zebrawszy na prę- 
dce posiłsi. Takowi w pidli  niespodzianie na 
górali i ookonali ich n i  g łow ę zabiwszy im 4 0 0  
ludzi. Myśmy tylko 1 6  str»cdi, co na pierwszy 
rzut oka dziwnem edaw aćbysię  m>gło nieobe- 
znanym ze sposobem wojowania na Kaukazie; 
ale nie wojskowy p>jmie naw et, że żołnierz re- 
gulirny, k ó y  waląc kirtaczami i na równinie 
niespodzianie w pad .ie  na bezładną t łuszczę, 
musi bardzo mało ponieść straty. W ypadek po­
wyższy tudzież napad na linię lezg i s t ą  (n a  po- 
F ul tie Kaukazu) są  je lyaemi woźnemi cayna- 
mi wojenn imi górali wciągu tego lata. W łaśc i­
wi Czerkiesi (nad  mordem Czam em) zachowali 
się bardzo spikojnie. N e tylko wasze (niemie­
ckie) l*.b*r»lne g ize ty ,  które po zwycięscim po­
chodzie Szamda naTyflis tylesobie obiecy wały, 
ale nawet wojskowi nasi w owych stronach 
przygotowali s ę na większą za strony Kauka­
zy an walkę. List od linii, który mi niedawno 
temu dostał się do rą k ,  wyjaśnia tę nieczynność 
w naturalny ca łi iem  soosóo. Ludy górskie nie 
bez zadziwienia przyglądały  się przechodowi 
16 batalionów, 2 9  szwadronów dragońskich i 
5 bateryj, które w zimie i na wiosnę nieprzer­
wanie wielką drogą wojskową przechodziły 
z W ładykaukazu  doTyflisu , dla wzmocnienia 
armii azyatyck;ej. Wzmocnienia te w łaśnie za­
imponowały bardzo roztropnemu i obrschowane- 
mu Szimilowi, i uczyniły go głuchym na toiękne 
ale czcze s ło w a  Turków i ich sprzymierzonych. 
Nie jestże to szkód a, że Czerkiesi nie m tią  g i -  
zet, aby i tameczną publiczność otumanić?

— Pismo Wiadomości senackie mówią o wy­
daniu ukazu cesarskiego, moi*ą którego g ib e r -  
aia T a u r y c k s  u w o ln io n ą  z o s ta je  od d o s ta w ie n ia  
r e k r u ta  do obecn ie  p r z y p a d a ją c e g o  1 2 g o  poboru 
wojskowego.

—  Inwalid Ruski maluje d zisiejszy  stan w a ­
rowni bomarsundzkich jak następuje:

Fortyfiacye alandzkie zamieniły się obecnie 
w zwal sk a ,  a sama wyspa Aland nosi na so- 
b e ślady zniszczenia ręką ludzką dokonanego. 
Trzy baszty, cznaczone lit. C . Z . i U .,  dwie 
ostatnie z w ła szcz a ,  zachow ały  zaledwie j ik ie -  
kolwiek ślady swego istnienia. Pominąwszy, że 
wszystkie ta fortylikaaye wysadzone zostały 
w powietrze, a mianowicie pierwsza z nich 
w skutku naszych s trza łów  z fortu, inne zaś 
przaz nieprzyjaciela po od^łyn :ęciu floty do Lum 
par-Fiord, nieprzyjaciel w y s ła ł  z parostatków 
500  majtków, dla ostatecznego zburzenia fortu 
baszt, szpitala, fundamentów baszty A. i innych 
rozmaitych budynków. Ściany zewnę rznę bu­
dynku oficerskiego w forcie i tunnelu, uległy 
nieznacznym uszkodzeniom; lecz wewnątrz w szy­
stko zniszczonem zostało przez wysadzenie w po­
wietrze lub spalenie. U wejścia do byłego ko­
ściół* ruskiego pozostały ślady kilku wielkiego 
kalibru kul armatnich, z których jedna utkwiłs 
,r?ęboko w murze z cegieł. W  ocalałych kaza­
matach baszt C i U (N otw ick) leży kilka z i -  
a jeżdżonych  lub z odbitomi szpuntami dział 
ĵ ez law et; inne zaś dz ia ła  przywalone zw ali­
skami, wyglądają gdzie niegdzie z pod gruzów. 
O nadzwyczajnej sile z jaką baszty pomienione 
wysadzono w powietrze, wnosić można z b ry ł  g ra­
nitu leżących obecnie w znacznej od fortyfika- 
rvi odległości.— Z e  śladów kul i bomb na o-cyi odległoś.
Cslałych częściach murów, f jr tu  i baszt ^  
się* ł* pociski te nie rozbijały granitu, lecz spo­
wodowały li tylko nieznaczne przedziurawienia 
trafiając w  brzeg kamieni, szczerbiły takowe’ 
Rają się wszędzie widzieć ślady bateryj, bary ­
kad i obozów nieprzyjacielskich. Na pagórku po­
między wzgórzem na którem zamierzono wznieść 
basztę i latarnię morską, a przytykającą doń 
b a ^ t ą  C, zosta ły  siady bateryj 0 dwóch dzia­
łach, których ogień kierowana przeciw fortowi 
pod zasłoną drugiej^ bateryi złożonej z dwóch 
moździerzy i wzniesionej za szpitalem. Dają się 
ta także spostrzegać ślady szańców, za  któremi 
stali strzelcy ^  odległości 3 0 0  do 3 5 0  sążni 
od fortu. Szczątai łądunkó w i ślady kul na ścia­
nach korytarza i baszty C ,  głównie zaś około 
ambrazur, d jw odzą ,  że liczba s trza łów  była 
wielka, a podług ztpewnień mieszkańców, ta ­
kowa wynosił* do 12 ,0 0 0 .  W  magazynie zbo­
ż a ,  przy tykam y™  do zwalisk Kastelholma, po­
robiono w okiennicach i w  dachu ambrazury 
dla karabinów; około okien postawiono ruszto­
wania , a n* około budynku wzniesiono z k a­
mieni i kloców barykady zwrócone głównie prze­
ciw stronie północnej, z której nieprzyjaciel wy­

g ląd a ł ,  jak  zapewniają, wojsk rosyjskich. W ie l­
ki obóz umieszczony był około kościoła ew an- 
gielickiego, a w murach takowy opasujących 
pozostały ślady s trzeh ic  porobionych dla kara­
binów. Pozostały  także ślady innych obozów, 
mianowicie za murem smęUrza ewangelickiego 
na b rz 'g u  m orza, oraz d ^ó ch  obozów, w któ­
rych nieprzyjaciel za trzym ał się za raz  po pier-  
wszem wylądowaniu. Niepodobna zbliżyć się do 
kazamatów dla należytego ich obejrzenia, albo- 
bowiem mury i części pozostałych sklepień mo­
gą co chwila zawalić się. Sprzątnienie zw al.sk 
twierday wymagałoby nadzwyczajnej pracy, 
chociiż znalezionoby tam mnóstwo dobrego ma- 
teryału budowlanego, mianowicie blachy do kry­
cia dachów, granitu ciosanego i cegieł powięk- 
s«ej części niepotłuczonych. Mnóstwo mogił po­
rozrzucanych po całym Alandzie świadczy o 
wielkiej liczbie z obitych lub zmarłych na cho­
lerę nieprzyjaciół; oprócz tego na smętarzu ro- 
sy jskm  i na P res to ,  wykopano około 1 5 0  do­
łó w ,  z których każdy mieści w sobie po kilka 
ciał. Niektóre z urzyżów postaw onych ns mo­
giłach noszą uapis: „O.iara epidemii* (Victime 
du lleau). Ily pojąć n»I*życie sysiemat i środ ­
ki pr<edsębr*ne przez wojska sprzymierzone 
dla dopięcia swego celu, dość jest wskazać na 
jedną okoliczność, o której zaświadcza wielu 
mieszkańców AUudu: jeszcze przed wylądow a­
niem, emisaryusze umiłowali przeciągnąć na sw ą  
stronę mieszkańców tej wyspy, zapewniając ich, 
że zatrzymano pocztę wiozącą rozkaz „opale­
nia wszystkich wsi Aland*, i że Rosyanie za ­
częli urzywodzić to d i  skutku na przedmieściu 
i w Skarpansie. Dowódzcy starali się w strzy­
mać grab ieże, jakich z początku dopuszczali 
się żołnierze francuzcy, lecz mniej lub więcej 
g w a łt iw n e  postęoki wojska nieprzyjacielskiego 
względem spokojnych mieszkańców dowodzą, 
że środki przedsiębrane dla powstrzymania nad ­
użyć, nie by ły  dość energiczne.

Królestwo Polskie.
Rząd gnberaialny w arszaw ski,  zawiadamia 

osoby interesowane, że z kwitami magazyoowe- 
mi n t  odstaw ć s ę  mające w  drugiej połowie 
dostawy produktów dla w ojska ,  zg łaszać  się 
winny d>» Naczelników tych powiato w, w któ­
rych położone są  dobra spełniające dos taw ę , 
a odstawiający produkt*, za dobra z powiatu 
warszaw skiego, pa odbiór należności zg łaszać  
się mają do biura Rządu gubernialneg i w a r­
szawskiego. W reszcie Rząd gubernialny nad­
mienia, że realizacya kwitów magazynowych 
z odstawy lis topadow ej, nastęoować będzie po 
dotychczasowych cenach, w połowie gotowizną, 
w p o ło w ie  ś w i id e c t w a m i ,  w e  w s z y s tk ic h  podat­
kach s k a rb o w y c h ,  przez w łaśc iw e kasy powia­
towe, niezwłocznie przyjmować się mającem'.

Księstwa Naddunajsbis.
Z  Dżjurdżewa donoszą, że książę Stirbej był 

tam 5go, przyjechawszy z Bukaresztu dla po­
witania w krajach swych księcia mu tan-kiego 
Ghiki wracającego również na hospodarstwo. 0 -  
baj hospodarowie mieli ze^sobą kiliogdzinną 
naradę. — Utrzymują w liście z Bukaresztu, że 
Cesarz Mikołaj obdarzył wielu bojarów m oł­
dawskich i wołoskich orderami; pytanie tylko 
czy w obecnych okolicznościach będzie im wol­
no przyjąć te oznaki honorowe.

Sold. F r .  pisze z Bukaresztu; Z id n e g i  pyta­
nia nie rozbierano tak często i tas  sprzecznie, 
jak czy Omer pasza rozpocznie w Dobruczy 
kroki zaczepne lub też zachowa s ę w odpor- 
nem stanowisku swojem. Kto zna S erdara , ten 
mu roztropności i przebiegłości nie odmówi a 
zaczepny cios przez niego wymierzany, bvłbv 
wprost przeciwny jego skłonnościom. Umer pa­
sza zbierał upł/monego laU wawrzyny w  sk u ­
tku stanowczego za howaoia się A ustry i,  lubo 
ale można było w n m  dostrzedz tych w ychw a­
lanych zdolności w odza. Jesteśmy wszakże sp ra -  
, 1 . 1 Ilza*jemy w c t łe j  obszerności po ło-

' J 5°5 z wojskiem którem dowodził nie 
m gr on nic roztropn'ejszego począć jak w y ­
czek iw ać. Gdyby miał pod swemi rozkazami 
same tylko egipskie i tunetańskie wojsko, b y ł -  
by już dotąd zmienił swoje postępowanie, ale 
a wojskiem tureckiem nie mógł liczyć na sku­
teczne działanie, pominąwszy nawet inne prze­
szkody. Omer pasza zatem trudno, aby zanie­
ch a ł  swego obronnego trzymania się i zdaje 
się, i e  Rosyanie dobrze o tem wiedzą i nie bar­
dzo dają baczenie na granicę bessarabską.

Kraje Czarnomorskie.
Czytamy w Monitorze: M arszałek minister 

wojny odebrał od jen. C a n r o b e r t a ,  naczelnie 
dowodzącego armią wschodnią n *s tępn j-Cy ra _ 
port:

Główna kwatera pod 8cbagtopolem 27 paid*.
Panie M arszałku  ■

Wznosimy ciągle nowe baterye, mające dzia­
ł a ć  z boku i ze strony obwodu ns gtóry w y­
mierzamy attak. Z*ł®*®j,y °u jes t  na ska le ,  dl* 
tego używ ać musimy petard i radzić sobie wo­
rami z ziemią i i1onr “ ‘ J ^ d z o  zmudnemi środ­
kami. J i d n t k  wkro- będjiemy mo- | j  ponino_
żyć ogień Prze®' a,n obronnym nad któ­
rych napr*wą P . aicy nasi pracują z nad­
zwyczajną wytrwałość,ą.

a “ l ^ . i w i ę k s z t i  » 8n:e P?,iczyć b^dzie » « -ŻQS d o  O J V  J Wym!|nra | o Ceiro D fsn y

« “ *“ mele “i  S j l iM ., i
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wiadomo nam że straty obrońców jego są o 
gromne.

Anglicy pilnują B ałakław y, będącej środkiem 
ich wylądowania 7. oddziałem morskim, batalio 
nem piechoty i Turkami.

O świcie 25go wzgórza położone^ o 2 5 0 0  
metrów od portu, i bronione kilką niewykoń- 
czonemi redutami, z których każdą 1 0 0 —150  
Turków strzegło i kilka dział zbroiło , zajęte 
zostały przez znaczne aiły po wyparciu Turków.

Natychmiast lord Raglan i ja udaliśmy się na 
wyżyny, które okrążsją dolinę B ałakław y, i 
tworzą ostatni kraniec obronnego naszego sta­
nowiska w czasie oblężenia. Nieprzyjaciel zaj­
mował wzgórza o których wspomniałem, massy 
jego pokrywały wyżyny lesiste będące ich tłem 
od strony Czernai, i trzym ał na wid* ku z jakie 
2 0 ,0 0 0  ludzi ukrywając resztę w wąwozach i 
krzakach. Jego widoczną i ciągłą chęcią było, 
zwabić nas do siebie z wybornego naszego sta­
nowiska. Poprzestałem na połączenie na prośbę 
lorda Raglana jazdy mojej z jazdą angielską, 
rozstawioną na równinie pod B ałakław ą i już 
z świetnej szarży przeciw jeździe rosyjskie! 
znaną.

Prócz tego w chwili kiedy lord Raglan szy­
kow ał dwie dywizye piechoty wprost fortu, 
sprowadziłem do stóp pierwszych pochyłości 
ca łą  pozostającą mi do rozporządzenia część 
pierwszej dywtzyi.

Rzec«y tak sta ły  i dzień s !ę już posunął, gdy 
lekka jazda angielska blisko w 7 0 0  koni, u- 
n :esiona zbytecznym zapałem przypuściła żwa 
wą szarżę na rdzeń armii rosyjskiej.

Szarża ta gwałtow na wykonana pod krzy­
żowym ogniem muszkietów i artyleryi, zrzą­
dziła najprzód wielkie zamieszanie w szeregach 
nieprzyjacielskich. Lecz oddział ten , zbyt się 
od nas cddaliwszy doznał dotkliwych strat. 
Zrąbaw szy kanonierów dwóch bateryj powró­
c ił  zmniejszony o 150  ludzi.

Brygada moja strzelców afrykańskich, stojąca 
w równinie na lewem skrzydle armii angielskiej, 
chciała mu pójść w pomoc i d pięła tego śmia­
łym manewrem, atakując z lewego skrzydła 
bateryę artyleryi i kilka batalionów które zmu­
s iła  do odwrotu i których ogień przeciw An­
glikom był morderczym. Straciliśmy tam 2 0  lu­
dzi w rannych i zabitych pomiędzy niemi dwóch 
oficerów. Strata nieprzyjaciela z tej strony była 
dość znaczną i dozwoliła odwrotowi naszych 
strzelców odbyć się w porządku. Noc zakoń­
czyła walkę. ,

Nazajutrz Rosyanie zrobiwszy w'ycieczkę 
z twierdzy, atak przypuścili pod Inkermaneoi 
nadywizyą angielską pod p. Lacy Evans który 
strzeże robót oblężniczych. Przyjęci pioruno­
wym ogniem, z tą naszym sprzymierzonym w ła­
ściwą s iłą , Rosyanie zostawiwszy n a  płaco 
blisko 9 0 0  swoich ludzi, ścigani byli aż pod 
samą tw ierdzę, przyczem stracili blisko 100  
jeńców. Świetną była ta krótka i żywa roz­
prawa mogąca być uważana za wynagrodzenie 
smutnych wypadków dnia wczorajszego.

Przyjmij pan itd.
(podp.) Canrobert.

— Der* tel. z Marsylii z 15go listopada do 
nos;: Okręt „Sinaj“ przybił tu w łaśnie, który 
z Konstantynopola 5go odpłynął. Przywozi on 
wiadomości z Krymu do 3go sięgając*', które 
się następnie streścić dają:

Szturm oznaczony był na dzień 5iy. Ośm ty 
sięcy zapisało się ochotników do szturmu. Lo­
sem wyciągnięto 4000 . Kolumny atakujące od­
dane być miały pod wodzę księcia Napoleona. 
Miano najprzód uderzyć na fort pod cmenta­
rzem , gdzie pierwszy wyłom był otwarty. 
Wojsko znajdowało się w niecierpliwości gorą­
czkowej.

Stan miasta był okropny. Wody brakowało 
zupełnie. Powietrze było zarażone. Morze wy­
rzucało trupy na wybrzeża. 2 0 0 0  chorych ze- 
tlftło na węgiel w szpitala zapalonym bombami.

Pierwsza dywizya armii francuskiej oddzie­
loną była od oblężenia dla pomnożenia odpor­
nego korpusu operacyjnego.

Ogień z twierdzy słabnął od dnia do dnia. 
Obrona wewnątrz miasta będzie jak się zdaje 
rozpaczliwą. Domy są barykadowane, strzeżone 
działami i przeobrażone w istne cytadelle. Czte­
ry okręty finty rosyjskiej zatopiono jeszcze
w  porcie.

K o n t r - a d m i r a ł  Lyons z dywizyą flot s rzy-
mierzonych krąży w pobliżu ciaśniny Jenikaie
w podwójnej nnssyi czuwania nad morzem A -
aowskiem i przeszkodzenia komunikacyi lądowej
Wzdłuż brzegu pomiędzy Tamanem, twierdzą 
_ .. ,  kodniem w v b rz e ż n  o l . J . . ! . . , ___

Eskadra pod rozkazami wiceadmirałów Ha- 
melina i Dundasa stoi w zatoce Kaczy. Flotv 
oddają wielkie usługi armii lądowej.

Mówią że fljitylla rosyjska na Dunaju która 
się schroniła do Izmaiłowa wkrótce będzie ata 
kowaną.

— Jour. des Debats przytoczywszy depeszę 
jenerała Canroberta podaną przez nas w sobo­
tnim numerze Czasu  następujący robi jej roz­
biór:

Depesza wzwyż wzmiankowana dowodzi, że 
potęga rosyjska dla ocalenia Sebastopola do 
najrozpaczliwszych posuwa się wysileń. Rezer­
wy nadeszły nareszcie z nad brzegów Dunaju, 
Dniestru i Dniepru, a z posiłkami temi Cesarz 
Mikołaj dwóch synów przysyła, ażeby podnie­
śli i natchnęli ducha załogi.

Podkopy oblegających zbliżyły się na pó# 
karabinowego strzału  pod twierdzę; baterye 
wyłomowe były wzniesiono i uzbrojone, dwa 
bastyony w mieście zaw aliły się pod działami 
angielakicmi i francuzkiemi, a wczoraj zawiado­
miono nas, że szturm 5go listopada będzie przy­
puszczony.

Tego to samego dnia armia rosyjska wykona 
ł*  na dwóch cd razu punktach linii otaczającej 
groźny atak zcałem i siłami, który mógłby mie^ 
dla nas najsmutniejsze skutki, gdyby nie był 
odpartym z najwaleczniejszym zapałem. Depe­
sza jenerała Canroberta nie mogąc w pierwszej 
chwili wchodzić w szczegóły rozprawy, do­
zwala jedn»k pochwycić bitwę w całym jej 
zarysie i ocenić mianowicie jej rezultat.

Tak sobie więc przedstawić możemy plan 
Rosyan. W  rozprawie z 25  października pud 
Bałakław ą, gdzie jenerał Liprandi odniósł po­
rażkę pomimo wzięcia trzech redut i pomimo 
strat jazdy angielskiej w zbyt śmiałej szarży, 
jenerał ten uznał za niepodobne zdobycie ua 
tym punkcie redut, i przełamanie linii oszańco- 
wania sprzymierzonych, której slromość wszę­
dzie prawie jest niedostępną. Jenerałowie rosyj­
scy atakując 5go listopada liczniejszemi siłami 
armią angielską z prawego skrzydła od strony 
rzeki Czernai edawali się chcieć złamać linię 
oblężniczą i stanąć pomiędzy tą lisią i linią 
szańcowania w celu rzucenia się na B ałak ła - 
wę. Gdyby się ten manewr b j'ł udał, armia ro­
syjska wzięłaby z przeciwnej strony od razu 
podkopy i stanowisko, gdzie się w n o sz ą  reduty 
do zewnętrznej obrony. W tym samym czasie 
gdy wojsko angielskie przez armię posiłkową 
rosyjską silnie zaatakowanym zostało, w łaści­
wa załoga sebastopolika wykonała wielką wy­
cieczkę przeciwko linii podkopów francuzkirh.

Przewidzieć można skutki jakieby przynieść 
mógł z tak wielkim i siłami przedsięwzięty ii 
;ak się zdaje zręcznie ułożony zamach. Na 
szczęście arm ia  a n g ie ls k a  chociaż nieliczna, wy­
trzymała na prawe swoje skrzydło wymierzo­
ny ten okropny atak, z charakteryzującą ją wy­
trwałością i wojsko francuskie miało czas 
wzmocnić sprzymierzonych naszych w chwili 
wycieczki załogi, którą Francuzi silnie po­
wstrzymywali w swoich podkopach.

Bitwa trw ała dzień cały, i była zaciętą jak 
mówi depesza, która dodaje, że Rosyanie stra- 
cili 8 —10,000  ludzi, w co wchodzi 1 ,000  lu­
dzi załogi. Podobnie wielką stratę tłumaczyć 
tylko może niesłychana zaciekłość nieprzyja­
ciela i niemniej energiczny opór ze strony sprzy­
mierzonych.

Jenerałow ie rosyjscy zwykli nieoszczędzać 
ludzi i poświęcać ich masami dla dopięcia celu 
jaki sobie założyli. Nie można się dziwić, że 
aby zrobić swoje rozpaczliwem swem wysile­
niem wystawili na rzeź ogromną ilość ludzi.

Nasze straty miały być także bardzo zna­
czne.

straty w ludziach w walnej bitwie dnia tego 
liczone były prawie tak jak  w bitwie u rzeki 
Almy, a śmierć jenerała Sojmonowa potwierdza 
się. Kiedy Rosyanie uderzyli na flankę Angli­
ków od strony południowej, pułk Miński zro­
bił wycieczkę z hateryi N. 10  przeciw francu­
skiemu frontowi. Ze Rosyanie zmuszeni w koń­
cu byli powrócić na dawne swoje stanowiska, 
powiedzianem jest w końcu tego raportu, którego 
podania potwierdzone są przez wiadomości na 
desłans 17go z Czerniowiec.

Kor. kop. zamieszcza co następuje o tćj bi­
twie: Z  depeszy nadesełej tu z Konstantyno­
pola z dnia 9go b. m. wyjmujemy jeszcze! żc 
w dniach 7ym 1 8ym t. m. Rosyanie zajmowali 
się grzebaniem umarłych. (Kor. kop. która od 
paru dni zaczyna wszystko tłumaczyć na szko­
dę sprzymierzonych, jak niedawno tłum aczyła 
wszystko na ich korzyść, dodaje, że zapewne 
sprzymierzeni potrzebowali i na to pewnego 
czasu). Rosyanie wzięci w niewolę w bitwie 5 
opowiadają,' iż ogromne czynią wysilenia dla 
odsieczy twierdzy; mieszkańcy z«ś jej muszą 
po 8  godzin dziennie pracować przy szańcach. 
Zima się już pojawiła i w tćj południowej koń­
czynie Krymu, miano Um bowiem zimny wiatr 
i śnieg drobny pruazył. W ojska w obozie sto­
jące czekają niezmierne uciążliwości.

— Fremd. BI. donosi, że w dniach 6, 7 i 8  
b. m. znaczne posiłki nadeszły sprzymierzonym 
w Krymie do portu B ałakław y. W ojska sprzy­
mierzone pod okiem admirałów zrobiły pod Ba­
łak ław ą dywersyą przeciw lewej flance rosyj­
skiej na pobliskiej miasta wyżynie, poczem Ro­
syanie cofnęli się za Czernaję. Jazda i c*ężka 
artylerya sprzymierzonych, miała dopiero 7gn 
r zapewne 9go) wysiadać na ląd.

8tZIJ n l S d*y Piemontem ‘ Slwa.>cary ł  przez Breisach i

Polityczny.
Uepesze telegraficzne.
hstopada. Monitor dzisiejszy zamie­

szcza dekret cesarski nakazujący losowanie do kon- 
tyngensu 1854 r. na dzień 18 stycznia. Pan Baro­

wi r r w8nj ,yz c M s o v m  m in is tr«m sk a ' b “ -Nota w dzienniku tym ur.ędnWym mówi Ż9 roz_
^  ściśle Dośei woj.k

a "a dla ocenienia siłwiedzieć, śe liczba Francuzów, k tó ry c h  braki bywa­
ją zaraz uzupełnione, niebawem bądti» dwa razy  
tylą co w bitwie u rzeki Almy; również Anuli™ i 
Turcy otrzymają posiłki. 1

iw L T * * ! dość P°d®jrła i>e pod wzglądem źródła
O b itw ie  won®**4 .* Konstantynopola P°ó d- 9 b. m.

40,000 Rosya^uder.5 !0 ’ U teg0i dnia 0 4Ćj rano ’ u. . ? ™ uder*y to na Anulików R«Hntv

K ronika roląfscow a I w m n l f l u u .

■rgu r  , . • * , ---- , VUł) łwicruBi
Położoną na wschodniem wybrzeżu ciaśniny sa­
mej i Anapą na brzegu1 Czerkasy,. Wszystkie 
tam przepływające statki scisle są przetrząsane. 

Z  drugićj strony „C aciąne*Płow ieć francuski 
8ni(fire“ narowiec angielski krążą prBy UJ_i „Spitfire* parowiec “ W JM w y uj­

ściu Dniepru, dla strzeżenia przechodu wojsk
rosyjskich przez Perekop. .

Pogoda trw a w Krymie i 
morze jest burzliwe. Przytaczają yp

Okręty francuskie „Allier* »Tesiphonea „Ville 
de Marseille* „Jena* „Albetros6" „Ćharl g 
„Napoleon* i statek tnrecki „Taif Tedjoret K^- 
re wróciły dla naprawy wskutku bombardowa­
nia z 17go do Konstantynopola, połączyły sj* 
już na nowo z flotą. Lękają się o los okrętu 
francuskiego „Suffren* i tureckich „Mahtnuuie 
1 „Abadzihad*.

W tym podwójnym napadzie Rosyan na linię 
oblężniczą musieli oni w pewnych punktach stać 
się na chwilę panami części podkopów i kilku 
battiy i. Książę Menszykow w depeszy o tejię 
samej rozprawie zapewnia, że działa jednej 
bateryi angielskiej i jednej francuskiej zagwo- 
żdżono. Depesza jego kończy się godną uwagi 
okolicznością, o którćj jenerał Canrobert nie 
robi wzmianki; według księcia Menszykowa 
sprzymierzeni w pogoni za Rosyanami przypu­
ścili szturm, który się nieudał. B ył to pewno 
skutek zapędu naszych zwycięskich wojsk w pun­
kcie jtkim gdzie wyłom nie znalazł się jeszcze 
dostateczny. Lecz ta sama okoliczność dowodzi, 
że Rosyanie silnie byli odparci. Alma, Bała- 
kław a i bitwa 5go listopada świadczą o nieza­
przeczonej wyższości Angle -  Francuzów nad 
wojskiem rosy jakiem, które silniejsze liczbą 
trzykrotnie pobonanem zostało.

— Z  Zemunia otrzymano depeszę telegrafi­
czną, która z listów stambulskich z 9go b. m. 
donosi, że w bitwie pod Sebastopolem w d. 5 
b. m. Anglicy stracili 2 0 0 0  w zabitveh i ran­
nych. Rosyanie 7—8000; strata Francuzów 
jeszcze nieobliczona. Bitwa trw ała  12 godzin 
i żakończyła się zupełnym odwrotem Rosyan. 
Jenerał angielski George Brown ciężko raniony 
w ramię • jenerałowie> Gouldy, Catheart, Srang- 
wayst polegli; jenerałowie Bulle r , Pennefeather
Lnt;.*1”'/  5° k8,^ 'e m  Cambridge ubito
konia. Z  Paryża donoszą że najzdolniejszy & in­
żynierów jenerał Niel wyjeżdża na w sc h ó d .

-  Korespondencja Austryacka pisze: Z aj­
rzeliśmy do jednego raportu z Odessy z d. 10  
listopoda, ktorego wiadomości n:e przechodzą 
wprawdzie poza dzień 5ty b. m. Obustronne

K raków  linia 20go listopada. Na powszechne żą­
danie panny Neruda odegrają jeszcze jeden koncert w dniu 
utrzejszym, to jes t we wtorek. Burzliwy czas z zawieją 

Śniegową nie dozwolił wielu osobom pragnącym słyszeć 
te znakomite wirtuozki, być na dwóch pierwszych kon­
certach, z tego przeto powodu skłoniły się one do dania 
jeszcze jednego koncertu ostatniego przed wyjazdem.

—  W Wrocławiu zgorzał na dniu 12  b. m. kościół 
św. Salwatora na placu tego imienia stojący, i zwykle 
z waty „kościołem zieleniarck,“ gdyż przekupki idąc zra- 
n» ua targ, wstępowały tam zwykle na nabożeństwo. Ko­
ściół ten wystawiony był w roku 15 68 i byl na pół mu­
rowany, r a  pół drewniany, dla (ego w ciągu dwóch go­
dzin zgorzał do szczętu.

Chodził ślepy żebrak po bulwarach paryskich jak 
to często bywa. Nie wziął psa i trudno mu było przejść 
zjedoćj strony na drngą tćj szerokiej ulicy. Młoda dzie­
wczyna sprzedająca kwiaty w koszyku, widywała co dzień 
biedaka i pomagała mu w tćj niebezpiecznej przeprawie, 
bacząc aby go nie rozjechały krzyżujące się bezprzestan- 
nie powozy. Wiedząc o jakiój godzinie i w którćm miej­
scu ślepy przechodził przez bulwary, starała się o ile 
można było czekać tam na niego. Polubił ją  stary i py- 
tał o nazwisko i uprzejmie dziękował za buki-cik, któ­
rym go odprowadziwszy dziewczynka obdarzała. Umarł 
w tych dniach. Znaleziono w izbie jego mnóstwo uschłych 
bukietów, a pod niemi w skrzynce zapis na 300 fran­
ków w papierach 3°/0 francuzkioh i testament, który mia- 
nował poczciwą kwiaciarkę jedyną sukcesorką jego ru­
chomości.

77 brzegami Fryzyi widziano w dniu 6 listopada 
rozbicie statku „Joanna,“ który wiózł wychodźców do 

meryki. 1Veter Zeitung podaje opis tego rozbicia. Sta- 
e po rozbiciu trzymał się jeszcze 6 godzin na wodzie 

m,otany bałwanami. W  czasie te j okropnój burzy fale 
“ crskie zmiatały z pokładu ludzi i pakunki, a łamiące 

maszty przygniotły wielu nieszczęśliwych. 80 osób 
s racił0 życie, niektóre z nich pogruchotane zualeziono od 
®as*tów, 138 wyratowano, ale większą ich część pora 
monych ciężko lub potłuczonych, a wszyscy wyratowani 
Prawie bez odzieży; przewieziono ich na brzegi Han- 
n°weru.

"— W  Paryżu umarł Loewe-W eim ar, jeneralny kon 
sal francuzki przy rządzie w Caraccas, znany z głębokićj 
na,Jki swejćj, tudzież baron D’Hausser minister mary- 
|***ki w gebinecie Polignaka, następnie hrabia 8t. Aulaire 
* dyrektor banku Leboeuf; w Londynie sławny aktor 

harles Kemble w 79 roku życia swego. W  Turynie je 
Ijctał Antonini, który w roku 1848 dowodził korpu etn 
ochotników i pod Wicencyą stracił rękę.
. ~~ Telegraf podmorski między Danią a Szwecyą, to
J®*t między Vedbeck a Hillesborg otwarty został w dniu 

listopada; 18go zaś otwarto telegraf podmorski mię 
l )’ Genuą a Bastią.

Poseł rosyjski w Hamburgu p. Struve ożenił się 
dniami z wdową po zmarłym w roku 1849 bogatym 

k“ bcu bamburgskim Gumpel, którego Heine w swoich 
"Obrazach podróżnych" charakteryzuje. Oprócz znacznego 
®aJłtku  prywatnego, pani Gumpel posiada ona jeszcze 

0*ywociem milion grzywien hamburgskich.
W edług przedłożonego parlamentowi angielskiemu 

y h a z u ,  koszta budowy i ruchu kolei żelaznych w paó- 
ie W. Brytanii wynosiły aż po koniec r. 1853 ogro- 

mnił summę 88® milionów funtów szterl. Około trzech 
®*wartych tćj summy otrzymano przez puszczenie w o- 

le8 akcyj, a resztę tylko nabyto za obligacye-
W iadukt *  dolinie pod Nabresina, stanowiący część 

° le> tryestsko-lublańskićj należy do najwspanialszych dzieł
te(?0 rodzaju. Ma on długości 400 sążni, 13 sążni wy- 
g0kości ; składa się z 42 łuków, z których 40 rozpięte 
są na 5 sążni, a dwa na 8.

—  Składki zbierane w Warszawie na korzyść dotknię- 
tych wylewami wód mieszkańców Szląska i W . Księstwa 
Poznańskiego, zamknięte zostały i wynoszą rubli 850.

— W dniu 8 listopada otwartą została linia telegra-

4U.UU0 Rogvan '  V  ’ UU1B u r " uo
razy były szturmowaTe i ? „  An»,ik.dw' Reda‘y 
trwała do wieczora. RosV8ni«WU "dp,?rane- Walka 
na pobojowisku. Rannych^ ? S S S  a  . T °  tr°Pa 
600 poległych i 1700 ranionych Y J S S
w zabitych i rannych. Trzech jenerałów anielskich 
padło, unędiy nimi ma być lord Cardigan r?J t™ h  
jenerałów ranionych, między tymi Brown, którego 
amputować musiano. Księże Napoleon zachorował i 
larowcem Panama przybył 9go da Stamhułu. 0 -  
kręt Abadidiihad utonął z admirałem i 700 ludź­
mi osady. Co do śmierci jenerałów, wszystkie wia­
domości czerpane są jak się zdaje z jednego źródła. 

£  u zamieszcza wyjętą z pism
S r z »  n bd,0peSZ? Wielkich Ksi^  rosyjskich do 

, 5g0 Pr««*faną, w którój autenty-
S r  f . n o ? 9 piew,a "  m,0Dy dziennik Pru,k'- Depe­szę tę podamy jutro. Nie mówi ona o szczegółach
•‘7  81ę f pod,,ewać nrielało, ale ogólnie

tylko nadmienia że bitwa ti była zbiegiem okoli­
czności wywołana, i że Rosyanie śoiągają posiłki, 
by potem z całemi siłami zniweczyć zupełnie nie­
przyjaciela. Strata Rosyan podana jest na 4000 i że 
sprzymierzeni również tyle stracić zapewne musieli. 

Czytamy w Fremd. BI. Nadeszłe w sobotę wia-
rz“ a m i T r n,yn0P°19’ " S i
stórych w  I L tk £ Brnem,  W °[ągu lyeh dni> w^ó(i
l e H  eu?„.kM .“ ł ,“tnyoh do Krymu * Wojskiem i . , . J  P*** * dwa tureckie parowce woienna tu

dla sprzymierzonych zatonęły.
Z O te j ,  p in , 12go i t  W dniu l , „  „dsbr.no od 

‘ WWW do jen. Annonko,..

s r s a v a s v t
resztę posyła do Krymu 1 1 Y ° deS8ie 8

d n ^ IS tS  F n “ 'n i * T 2 0  dSkiob d °w  rT ^ '
»■  « Gallipoli 5 . .
*ajutr* 2000 Turków, 18 dział i iOOOO ńi. ? '  
3m. statkami i to wszystko popłynęło do BałakTawy 

Według dzienników angielskich, Indep. Belle
w dT uT o h” 0*6 ’ *uPe,oie niedowierza, ii w dniu 10 b. m zajść miała w Krymie bitwa dale-
w 5*°; Pgromny śnieg spaść miałw Krymie. Wiadomości te czerpane być mają z de-
nWn 1 0,8 J?0”8,ykr a ’ któr«j »<gdzie dotądmesnaleźliśmy, lubo takowe dochodzą nas zwykle
vcz6śme przez Berlin i Warszawę. Od dwóch dni
lie było wszakże depesz księcia Menszykowa ani

I " **a*ecie Krzyżow ej, ani w pismach warszaw- 
1 ssicn.

Według ostatnich listów z Kiszeniewa nio nieza- 
dolOgo stanowczego po dniu 5tym b. m. aś

Monitor z 17go zawiera między inneml diku- 
aontami tyczącemi się wiadomych już wypadków 
r a port Canroberta z 2 go, w którym doniesiono o 3ói 
parallel! na 140 metrów oddalonój od bastyonu ma 
sztowego. Artylerya sprzymierzonych górowała 
wprawdzie ogień forteczny, lecz mimo tego, nie 
(tłumiła go. Zdaje się, ie Rosyanie chwycili się 
nowych sposobów i zasobów obrony, dodaje bo**’ em 
Canrobert, iś wystawić sobie nie można upartszój 
obrony.

Pod dniem i4  b. m. piszą z Rzymu, iż tameczne 
jazda franouaka, która ma niezadługo na Wschód 
popłynąć zastąpiona będzie przez 200 konnych żandar­
mów. Stojące tam wojsko liniowe francuskie zna­
cznie również uszczuplonóm będzie przez W ygo­
do Krymu. . .

W ciąga tego jeszcze miesiąca rząd pruski , 
mierzą pościć w obieg drugą połowę poiyczkj 
Izby przyzwołonój t|. 15 milionów tal w „ P 
loteryi z procentem 3 'f . f r  w 8P ^ b .e

Parlament angielski odroczony do 4 a 
a zapewne dlatego aby być iwołanym " ^
przed świętami. "“ ł® na kilka dni

Z Ferrary donoszą pod d td  k «  . 
utrzymywał, iś rząd sardvń«v; . m' °PiniC ’ 
przedłożyć Izbom projekt t zami.eria niebaw 
duchownych na wiakszv yc*4°y się zaboru d 
rara nie tylko zJo rtL  ®1" ' Gazzeta di F,
pewnia z nejlenszeon s u*. tam1 8,0 *arazf m k 
piemoncki dał n*n twierdzi źródła, że r: 
tvehmiast v, ¥8*eai rozkaz rozwiązywania ne-
któr«hv .  i a .mun'cypaInyoh i prowincyonelnych, 

y * podobnemi propozycyami występowały.



4 CZAS z Wtorku 21 Listopada 1854,

P x y je rh a l l  o d  d 18go do  20go l is to p a d a .
HOTEL PO LLERA. Magsig Hermann dyrektor ton- 

zyV i z Po nania. lir . Łoi Włodzimierz właściciel dób 
z zoną, Kariery Ludwik ze Lwowa. Senkowski Bduar 
c. k. komisarz z Jaworznia. Witski Adolf adwokat z 
z Tarnowa. Baronowa DostorowAz Irena w ł a ś c i c i e l k a  0  r  

z Wiednia ,
HO 1 EL DREZDEŃSKI. Gregoriadi K a t a r z y n a  Kupca

żona z Berlii a. Gottl Franciszek poruczn. aUsł*‘ Z rU 
ka. Ba.tner Jan Cbrz. negocyant ze L w o w a ,  rzeszew- 
ski Henryk porno*, c. aust. z Wiednia. H* er auer °>* 
zy porucz. c. austr. z Wiednia. B a r t e l s  Henryk poruczn.
c. austr. z Wiednia. .

H OTEL ROSY JSK I. G o d o w i  Amalia dziedz. dobr
retrow icz Ksawery dziedzic dóbr z Tryestu. W ojciech
Mayer właściciel dóbr z Czech- _ .

H O TEL SA SK I. Hr. T a r n o w s k i  z Galicyi Dąbsk,
Włodzimierz dziedzic z Galicyi- Bloch kup.ee z Mysłowic' 
Kosicńsl.a A p o l o n i a  o b y w .  z Galicy,. Hr. Dęb,tka Celina 
z Galicji, ltychter Karol z Prus. Trzecieski Karol dzie­
dzic z Gulicyi.

wszyscy negoeyanci krakowscy, którzy przy zmianie ku­
ponów i wypłacie wylosowanych listów zastawnych Kró­
lestwa Polskiego, w miesiącu lipcu i sierpniu r. b. otrzy­
mawszy należytość samemi nowemi rublami srebrnemi, 
z trudnością i za opłaceniem pewnego agio wymienić je 
mogli na papiery banku polskiego, które jedne z piemę- 
dzy rosyjskich wywozić wolno za granicę. Papiery te stoją 
za granicą nieco niżej od monety srebrnćj rosyjskiej, bo 
wszystkie wypłaty z państwa rosyjskiego niemi jedynie 
uskuteczniać można. Listy zastawne Królestwa Polskiego 
stoją w kraju na równi z papierami bankowemi, czyli ze 
zwyczajną monetą papierową polską, a wojna obecna ża­
dnego na ich kurs wpływu nie wywarła. Tern bar zi j 
można się temu dziwić, że w roku przeszłym i bieżącym 
poszło w obieg około 2 0 0  milionów złotych polskich no­
wych listów zastawnych Królestwa Polskiego z odnowio­
nej pożyczki Towarzystwa Kredytowego; co na znizeme 
ich kursu wpływać było powinno, gdy wszystkie inne pa­
piery publiczne daleko wyższy procent przynoszą.

n . S8,36i. B i i i t i d m a c h u n g .  c u « * * >
• * 1  „orh den Bestimmuneen des 8. 2 4 und 25 des allgemeinen Berggesetzes,

Die Form des Schurfzeichens, mi em’ Bergbehórde erhaltenen Bestattigung Ober dessen Schurfbau-
jeder Schlirfer binnen drei Tegen, nach vo ■ ‘ S Aufstellun" der politischen Behórde anzuzeigen
Anzeige, den Freischurf uber Tage zu beze.chnen, und dessen Aufstellung der p e g
hat, wird far das k. k. Krakauer Regierungsgebiet, nachfolgend festgese zt. ^ ^  g gleichen 4 ” 8 ’”  messen-

Dieses Schurfzeichen besteht aus einer 11 iener o ret * welche mit weisser Oelfiruissfarbe
den Segmenten abgegrenzten, gut verzinnten oder yerzinkten Eisenbkchplatte, weicn
angestrichen, die in blauer Farbę aufgetragene Lapidar-Inschrift

fctar& papierów pafcUciiljch ł płefliędljf
W ie d e t i .  Kursa telegraficzne z d. 18go listopada: — 

Metaliki 5-proc. 82 7/ ,6.j— Metaliki 4 '/„-procent. 7 2 —
Metaliki 4-pr. Sbi s . — 4-pr. z 1862 r. 9 2 .—  2'/*--pr. 
8 4 ł/ 1#. —  1-pr. 19 V4  z ciągn.—  * 1830 r. 250, 302. 
Augsnurg 1263/8. —  Londyn 12 kr. 10. Paryż 14 6 ł/4.
Akcye Bankowe 1 2 3 1 .— Akcye kol. żel. półn Fur-
dyu   — — Pożyczka z r. 1851 lit. A. ., B.
Ost-Donau Dampfsch.— . %

,’> u ra  k r a k o w s k i  18 listopada. Bankn. aus. żąd. 90 
płacą 8 J ' / 4 —  LPruski kurant żądają H l ' / a  rl®c4 110 */2. 
Kuble sr. nowe żąd. 104 płacą 103. — Cwancygiery 
nowe ż. 113 */4  pt. 112 */<ł- —  Cwancyg. stare ż. 114 — 
pł 113. —  Im per ż. 352/3 , pł- 351/.,. —  Dukaty austr. 
hol. ż. 2 O2 3 p». 2 0 * 4 . —  2 0-frank, ż. 3 5 pł. 35.— 
Listy zast. poi. żąd. 9 9 płacą 9 8 '/4. — Listy zast. gal. 
żąd. 87 V4 pł. 8 G5/ 6 Obligi Indemn. ż. 7 4 ,— pł. 733/4- 

Klirt* IWOWHki d. 15 listopada. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 48. —  Dukat ces. 5 złr. 54 kr. — Półimperyał ros.
1 0  złr. 7 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 5 7 kr. —  Talar pru­
ski f  złr. 50 k r.— Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
2 5 kr. :— Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 1 0 0  po złr. 85 kr. 54 
m.k. —  Sprzedano 100 po złr. 8 6  kr. 24. —  Dawaoc 
za ino  złr. —  kr. —  Żądano złr. —  kr. — .

K u r s  iede>»*lii Z d. 1 8  listopada. Metaliki 823/ s - 
Nowa pożyczka 7 2 l/4. Akcye Banku wiedeńs. 1225. —  
Akcye kolei Żelazn, północ. 17 6 y#. Agio od złota 3 0 
od srebra 2 0 '/2. Obligac. uwoln. grunt. 7 5. — Poży­
czka ostatnia narodowa 8 6 ł/4.

k u r a  w r i u  ł a w s k i  z d. 18 listopada. Banknoty, 
austr. 7 »a/4 żąd —  Bankn. poi. 8931„ d. —  Listy zastaw
p o l n k .  d a w n e  8 8 - / 3  l , n o . «  S s y 4 l  —

4 -proc. I 0 1 V4 żądają dto. 3 '/a-proC. 9 3 */4 Żąd--  Kolćj 
Kralów, górn. Szlątka —  Ż.

n . 11,790. Kundmachung ( l i s i - * - 3)

Laut Erlasses des hoben k. k. Finanz-Ministeriums vom 
4  ten November 1854 Z. 20,369 ist be i der am 2ten 
November 1854 Stattgehabten 2 6 lten A erlosu g 
altern Staatsschuld die Serie 238 gezogen ™rden.

Dieselbe enthklt Hofkammer-Obhgationen von 
denem Zinsfusse u. z. 80,2 2 0 mit einem Zehntel
Kapitalssummc, , Ka •
80,782 bis 80,807; 80808 mit einem Achtel d

talssurome,
80,810 bis 80,938, 80,939 mit e in em  Viertel^der Ka-

? %

v o m

80,940 bis 81,014 im Kapitalsbetrage tron 1,008’3 9 3 ®' 
5 3 */ kr. CMze mit Zinsen 25,209 fl- Is 

Diess bringe ich zur allgemeinen Kenntmss mi em 
Bemerken, dass die erw&hnten O t ^ c m e  2 1  ten Marz 
Bestimmungen des AUcrbochsten Pate zinsfusge in
1 8 1 8  gegen neue zu dem ursprQngucnc
CMze verzinsliche Staatschuldverschreibungen umgewec -

selt werden.
Krakau am 13. November 18 54-

F ra n z  Graf M ercandin,
k. k. Landes-Prasident u. Chef der Steuer-Direction.
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enthklt, und auf einem hółzernen Pfahl 9 Schuh Uber der Erdoberflkche festgenagelt wird.

Urn die Gleichfórmigkeit dieser Schurfzeichen festzuhalten, wird dereń Anfert.gung emern bestunmten Gewerbs- 
mann im Standorte und unter Kontrole der Bergbehórde fibertragen werden.

Was hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht wird.
Von der k. k. Landes-Regierung.

Krakau am 13ten November 1854.
Der Landesprksident F ra n z  Graf M ercandin  m. p.

Obwieszczenie.
Forma znaku poszukiwania (Schurfzeichen) którym wedle przepisów §. 24 i 25 powszechnćj ustawy kopalń,anćj, 

każdy upoważniony do poszukiwania, w przeciągu trzech dni po otrzymanćm przez C. K. Władzę kopalnianą po­
twierdzeniu o doniesieniu jego poszukiwania, dni do poszukiwania dozwolone oznaczyć i o us awiemu jego, a zy 
poitycznćj doniesienie uczynić ma, ustanawia się dla obwodu rządowego Krakowskiego w sposob na*tępUj , Cy :

Wspomniony znak poszukiwania składa się z tablicy blaszanćj U  cal, wiedeńskich szerokości 16 cali długość, 
m aiacl w 8 równych 4 ” 8 ’” odmierzonych kantów, dobrze pobielanćj lub pocynkowanĆj, b ia ł, farb, pokostową" oZ L ’f .  Z  W « j  — a  a .  l i t . ™ . , i  , l . p i d . r -  — i  -

W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e  i p r z e m y s ł o w e .
Gtlatsk 16 listopada 1854. W ciągu upłynionego 

tygodnia targi londyńskie podniosły się znowu o 2 do 3 
szyi. na kwarterze; w poniedziałek przesadzone żądania 
tak dalece odstręczyły kupujących, że obrot interesów 
d> mały h nader ograniczył się proporcyj; i część wysta­
wionych próbek nie dały się umieścić.

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
bobu siem. mąki

pszen. jęczm. owsa gro(,hu ln rzcp. cent.

ekraju 11,1 19 14,988 7,959 1,110
zzagr. 4,340 60 10,228 8,208 — ^

Targi szkockie, irlandzkie i prowimyonalne idąc za lon­
dyńskim po najwyższych notowaniach zamknęły się. Uw.i 
ga powszechna zwrócona je st, na coraz zmniejszające su 
dowi zy zagr nicznego ziarna, a przy zupełnćm wyczer 
p a n i u  zapasów portowych, Anglia ani z Europy ani z A- 
morvki nie otrzyma dostatecznych dostarczeń i własnem 
ziarnem potrzeby konsumy opędzać będzie zmuszona.

We Francy i handel zbożowy nie był ożywiony, a-ceny 
miały się bardziój ku schj leniu.

W I łoi landy i, Hamburgu i wszystkich nadmorskich pła­
ca 'h  ruch był wielki; po coraz podnoszących się noto­
waniach.

Na Gdańskićj giełdzie mieliśmy ochoczj’ch spekulantów 
zwl. sz za na lepsze gatunki, podwyższenie możemy no- 
tow ć 20 do 30 Guld. na łaszoie; wczoraj jednak i dzi­
siaj przy mnićj zacl.ęcajacy.h wiadomościach z Anglii spe­
kulanci nie chętnie wchodzili w interesu.

W  ci.igu tygodnia sprzedano 274 łaszt pszenicy, żyta 
1 5 '/ ,  łaszt, grochu 2 8 i jęczmienia 3 ł a s z t y .  Podziw,a- 
no ŚŹczcgólnićj dwie partye z ziemi pomorsk.ćj ważące 
136 i 140 f. nadzwyczajuie piękne w kolorze i gntun u.

Korzec warszawski.
Gacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. 
Pszenny od 1 25 do 1 2 8/0590 do 6 8 2 4 4  1 5 —  51 8

„ 128 — 130 680 —  730 „ 51 3  —  54 26
„ 132 — 134 720 —  745 „ 54 3  — 56

136 -  140 810 —  820 „ 60 27 —  61 19 
żyta fl 1 1 9  — 12 3 410 —  441 „ 30 25 —  33 5
grochu « _ _ _ ________ 4 1 5  —  430 „ 31 7 — 32 10

Od soboty tn - j  maniy śnVg ; mróz do 3eh stopni do-
cbod*ley z sllnVm zachodnio-północnym wiatrem 

nt.wn/i nrzclivln  ̂ , •__•_.•«

K u n d m a c h u n g .
TN 21364.1 Zur Wiederbesetzung der an der Lem-

berger medizinisch - chirurgischen
Lebrkanzel der Anatomie, w o m i t  d e r  jkhrliche Gehalt v<m 
Neunhundert Gulden CMze verbunden ist, wird m vxe- 
mtastwlt Je . Erlaflsea des hob.n Unternchts-M.r ■-*. nums 
vom 1 Sten Oktober d. J. z . 1170 eme freie
bis Ende Dezember d. J . eróffnet, mnerhalb welcher brist 
diejenigen, welche sich um diese Lebrkanzel ,n Bewer- 
bung setzen wollen, ihre gehórig belegten und msbeson- 
dere mit der Nachweisung des an e.ner mlłjnd.schen 
Ilochschule erlangten medizimschen Doktorgrades, der 
bisherigen Verwcndung im Lehrfache so wie der allen- 
falligen littcrarischcn Leistungen im Fache der Anatomie 
versebenen Gesuche bei der k. k. Statthaltere. m Lem­
berg einzubringen haben.

Von der k. k. Statthalterei 
October 1854.Lemberg am 31. (1122-1-3)

K o n k u r s -  A u s s c l i r e i b u n g .  (>-3)
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który na palu drzewianym 9 stóp nad powierzchnią ziemi wysokim, gwoźdźmi przymocowanym być ma.

Dla osiągnienia jednostajności powyższych znaków, poruczonćm zostanie sprawienie ,ch pewnemu rzemieślników, 
w stanowisku i pod kontrolą Władzy kopalnianćj.

Co niniejszćm do powszechnćj podaje się wiadomości.
Z C. K. Rządu krajowego —  Kraków dnia 13 listopada 1854 r.

Prezydent C. K. Rządu krajowego F r a n c u z e k  hrabia M ercandin

i i i € p a t y .

( t u i ) (1-3)

c t t t i )  --------
Zur Besetzung des fur die 8 tadt Drohobycz, Samborer 

Kreises neu systemisirten Dicnstpostens eines Thierarztes, 
mit welcbem der Gehałt jabrlicher Dreihundert Gulden 
Konv Mttnze und der B zug des Quartiergeldes von jkhr- 
lichen Funfzig Gulden CMze aus den M.tteln der Dro- 
hobyczer Stadtkasse verbunden ist, wi.d h.enut wieder- 
holt der Konkurs bis Ende Jiinner 1 8 5  5 ausgesclirieben.

Bewerber um diese Stelle haben ihro esuc e in er  ̂ ^  B a « * » ł* l ic ! e ,
festgesetzten Frist unter Nachwcisun0 Jjtórćj wyroby tak ze względu ich jednostajnego zawsze

a) ihres A lters ,  , in.he- c a t u n k u , jakotći i umiarkowanćj, a na ich moc, smak,
b) der zuruckgelegten Studien uber aup , , czystość i doskonałość najniższćj ceny, już i do innych

sondere jener aus der Veterin»er un ê ,. itnn e  ̂ ^ krajów koronnych odbyt znajdują —  ̂ posiadając
aus der Thierarzeneikunde erlangten aoIS rgra es, i

Likierów i Rosoiisów
lir. A LFR ED A  POTOCKIEGO

e) ihrer Sprach und sonstigen Kennt'"ssei 
d) ihrer bisherigen Dienstleistung, Verwendung, und 

der sieh etwa erworbenen Verdienste; end lich

wielkie wystałe zapasy, odpowie zawsze każdemn zamó 
:eniu tak na wiadra jako i na flaszki, a otworzywszy 

lw y ,  swój własny S kład  główny likierów i roso -  
lisów W Ł a ń cu c ie , W domu Z a m e c z e k  zwanym ,u e r  81 CU ClWcV Cl W W, v    _ 1 / /  SU U 7 UU 7

e )  i h r e r  t a d e l l o a e n  m o ra lisch en  u n d  pol'tischen Haltung ^  gościńcu Cesarskim Krakowsko-Lwowskim
im Wege ihrer vorgesetzten B eliórdebe.m  ro o- P skład ten uwadze Szanownćj Publiczności po-
byczer Magistrate einzureichen, und h.eoe, anzuge- , p ) . . u  f r a n C o nadsełane, przyjmuje i zała-
ben ob und in wie fern sie mit eine® eamten des | • jakotdi i wszelką korespondencyą prowadzi:
Drohohyczer Magistrats verwandt oder veraobw | Feliks' G a ł z i ń s k i  zawiadowca fabryki likierów i 
gert sind. [osolisów w Łańcucie —  jak niemnićj pan D ietr ich ,

Von der k. k. Statthalterei. ■ nt gklepu wyrobów krajowych we Lwowie — i pan
O sta fiń sk i  przez Podhajczyki w Kurowicach.Lemberg am 14ten Oktober 1854.

PISARZE BANKU POBOŻNEGO W KRAKOWIE.
Na żądanie strony interessowanćj zawiadamiają, iż od 

zastawu miednica próby U  łutów 8 0 '/ ,  w dniu 9. sty­
cznia 1852 r. pod literą J. N. 1. w Banku Pobożnj-m 
zastawionego, według oświadczenia zgłaszającćj się o wy- 
kupno jego osoby, kartka czyli rewers bankotfry miał za­
ginąć, przeto wzywają wszystkich interes w tćra mieć 
mogących, aby najdalćj go dnia Igo lutego 1855 roku 
zgłosili się, gdyż w razie nie zgłoszenia, fant rzeczony 
osobie zgłaszającćj się niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia l ig o  listopada 1854 r.
X. Andrzej Korczyński pis. B. P. 

(U 2 1 -2 -3 )_____ Stachowicz kas. B. P.

Sektion III. N. 3196.
Vom Reserve-Truppen- 
Commando der 4. Armee. r językaAbtheilg. 5. — ................ m  W  w,clu “uzieiamem ni

Bei Erledigung der Kontumaz-Arztens-Stelle zu Bojan franCUSkiego i innych pożytecznych wiadomości się trudni, 
wird hiermit v e r m ó g  hohen Armee-Ober-Coromando-Erlas- ^yCZy sobie w tym zawodzie uzyskać za mierną nagrodę 
ses vom 2Sten v. Mts Abtheilung 8. N. 6 2  7 9 der Con- gtaie posiedzenie,—  bliższą wiadomość udzieli apteka pod 
curs eróffnet. ____ czarnym Orłem w Jarosławiu.

MJt diesen Posten ist der Gehalt vón 600 fl. und der ouzącj -  “‘"lym zachodnio-północnym wiatrem. Mi
Toruń przebyło p9,  . J ztów 81) siemienia 21, ło- kompetente Quartiergeuuss verbunden.

. l i s .  oleili V- 1 . . .  y - .n .___Vorn-.óff der Allerhochst sankzioni

(1118-2-8)

W dniu 18 listopada wyciągnięte numera na loteryi
Wiedeńskićj 8 3 . 9 . 5 3  3 8 . 5 8 .

Przyszłe ciągnienie przypada w dniu 29 listopada r. b. 
ostatnia stawka dnia 2 6 listopada r. b.

W dniu 18 listopada wyciągnięto numera na loteryi
Lwowskićj 3 4 . 5 4 . 4 9 . 6 8 . 8 1 .

Przyszłe ciągnienie przypada w dniu 2 grudnia r. b. 
ostatnia stawka dnia 2 9 listopada r. b . _______

C. k. teatr niemiecki wKrakowie
We wtorek dnia 2 Igo listopada na P°™zi ? ^ e *ądame 

nioodwołalnie ostatni, wielki ■- Prze*
Amalię i Wilhelminę Nerudy . koncertem
po raz pierwszy U p o i*  komedya w jednym akcie 
przez Rod. Benedix. .  _ .  . . .  .

W środę dnia 22 listopada ■*O to e * 't  - W J a b e l ,  
wielka romantyczna opera w ®01U c * francus­
kiego, przez pp. Scribe i Det»v,gne, muzyka J . Meier-
beera. _________

Toruń przeoyio paztn ;cv }asztów 81, siemienia 21, to- xompeieuiv   , . ' „ Po,t p ,. .
. «nt 42 3, ob-ju k y i „.nlrnść wodv Vermog der Allerhóchst sankziomrten Post - P0lizei-

Tnrunhi * PnCg0 ’ 7 7 Ordnung vom 8ten Juni 1837 B. 2254 §; 48 mttsse„
W i - ’ ... z a t n i « n :  Londyn k , - , ,  „  . , 5 /  Am. die Kompetenten, Doctoren der Medizm 6e,n, und chi-

K, l O O V u t  Par-'ż -  rurgische und thierkrztliche Kenntnisse besitzen. ,
sterdam - jlakow ski Kędzior i f  Comp. Die Bewerber haben daher ihr Diplom^ " 112 Zeugmsse

(j> Ta » l c s l a n c 4 .
„ „„dziwienia golną, 4" 

Jest rzeczą p _„,iirńw mó

K e n n t n i s s e ,  uber ihre krztliche E r f a h r u n g e n ,  s c h o n  g e l e i -

■%

clg'mn

Wys- bar. 
w lin. par.

przy
0 °Reaum.

Stan ciep. 
podług

p O Reaumura

18 2 
1 0

322’”84 
323 44

411 6 
-1 -0  6

19 6 323 82 -I- 0 6

SPOSTRZKŹKNIA METEOROLOGICZNE.

Wilgotn.
powietrza
względna

56 1 
100  0

95 2

Kierunek 
i natężenie wiatru

p o u z i" y  - “w  n a jg ro źn ie j-  ; s te te n  oaiciisic ,
1 „rtveznveh w y p ad k i, moneta papierowa rosyjska d. J . hieher zu unterlegen. szych polityczny cn j  rdwnl ze srebrem, * Z '  -  - November 1854.Lemberg am 2.utrzymuje się w kr.‘ju  n

' A '  “  srehr"' < w i i . . , . - .
TuMsod r o w K - a n . , . , ,

P f a n z e l t e r  m. p. p. M it' 20

3 24”’05
325 47 
327 38

+  1° 4 
+  1 3
- + - 3  4

wschodni słaby 
zpłzachodni „
! płzachodni „

95
92
94

pnzachodni „ 
zpłzachodni średni 
pnzachodni v

Stan
e b

pogoda z chmuram1 
pochmurno

Zjawiska
napowietrzne

wieczór mgłagruba i mokra 
i _ ™ g ł a  gruba i mokra

Zmiana ciepła 
woiągudnia

od do

i dćszcz drobny 
popołudniu dćszcz i śnieg 

w nocy trochę śniegu

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni, rz^dzca drukar&L


